Nr. 65. 


“DZIENNIK NAROBOWY 


Piotrków — Tomaszów Niedziela 10 listopada 1935 f; 


Cena 10 5r. Cena 10 gr. Rok XVIII Rok XVII 


KINO-TEATR 


LLARY 


Piotrków Tryb. 
ul. Legjonów 11 


Dziś! JADWIGA a SMOSARSKA 


Ina Benita, L. Szczepańska F. Brodniewicz i in. 
ukażą się wspaniałym polskim filmie p. t. 


DWIE JOASIE 


aiee 

Nad program Aktualności dżwiękowe Nad program 

DO O NN 
Początek o godz. 5, w niedziele i święta o godz. 3 p. p. 


Piotrków-Tryb. 
Aleja 5-go Maja 11. 


Czy biała kobieta ma 


Pięć dekretów oszczednościowych 


uchwaliła wczoraj Rada Ministrów 


Rada ministrów, która obradowa-, 


wdów po nich, zaopatrzenia b. wię- 


zaopatrzenia osób szczególnie zasłu 


Nad program Tygodnik Aktualności 


R ESI BO PO A EŃ AŻ CZŻCZ OAZA AA 
Początek o g. 5, w niedzielę i święta o 3p.p. Ceny miejsc zwykłe 
anana 


prawo 


kochać mężczyznę żółtej rasy ? 
W roli gł. Charles Boyer, Loretta Young 


SZANGHAJ 


Nad program 


Ciepłe słowu prezesa 
FIDAC-u pod adresem 


premjera Kościałkowskieg0 


I ministra Góreckiego 


PARYŻ, — Dziś odbyło się w Pa- 


Specjalny podatek od wynagro- | ryżu pierwsze po kongresie brukseł- 


skim posiedzenie nowej rady zarzą- 
dzającej międzysojuszniczej federa- 
cji b. wojskowych (Fidacu), Prezes 
Fidac'u hr. Adrian van dex Burch 
(Belgja) wygłosił dłuższe przemó- 


źniów politycznych, pensje pó 
zane do orderu Virtuti Militari, od- 
znaki Krzyża Zasługi za dzielność, 


ła w dniu wczorajszym, pod prze-. 
wodnictwem p. premjera Kościał-, 
kowskiego, uchwałą 5 projektów. 
dekretów Prezydenta Rzeczypospo- 
litej, zapoczątkowujacych podjętą! 


żonych, zaopatrzenia wyjątkowe, o-| dzeń wprowadzony zostanie na 0” 
raz renty ubezpieczeniowe pracow-| kres 2 lat, t. j. od dnia 1 grudnia 
ników fizycznych, bież, roku do 1 grudnia 1937 roku. 


przez rząd akcję zrównóważenią 
budżetu państwowego i 'utorowania 
drogi dla ożywienia życia gospodar 
czego kraju. 


Skala podatku 
od wynagrodzeń 
z funduszów publicznych 


Pierwszy z tych dekretów wpro= | 
wadza specjalny podatek od wyna-| 
zrodzeń, wypłacanych z funduszów 
poblicznych. Dekret ten posiada 
zmaczemie zasadmcre, daje bowiem 


_ natychmiastowy efekt w postazi po 


ważnego zmniejszenia deficytu. Po 
zostały deficyt — zgodnie z zamie- 
rzewiami rządu — zfikwidowany bę- 
dzie w drodze zwiększenia wpływów 
z podatku dochodowego, (które to 
zwiększenie nie obciąży już oczywi 
ście dodatkowo pracowników publi 
cznych), oraz przez oszczędności 4 
kompresje w wydatkach państwa. 

Specjalnema podatkowi od wy- 
nagrodzeń podlegać będą wszyscy 
pracownicy, których wynagrodze- 
nia wypłacane są przez Skarb pań- 
stwa i skarb śląski, państwowe mo- 
nopole, banki, przedsiębiorstwa, 
fundusze, instytucje i zakłady, 
związki samorządu terytorjalnego i 
związki  międzykomunalne, oraz 
przedsiębiorstwa, banki i zakłady 
tych związków, związki samorządu 
gospodarczego i zawodowego oraz 
przedsiębiorstwa, instytucje i za- 
kłady tych związków. Opłacany on 
będzie również przez pracowników 
prawno-publicznych zakładów ubez 
pieczeń społecznych i ubezpieczeń 
od ognia, 

Specjalny podatek od wynazro- 
dzeń pobierany będzie drogą potra 


cenia przy wypłacie poborów, we- 
dług następującej skali progresy= 
wnęj: Led 
do zł. 100.— +2 
od zł. 101 — 150 7 prot, 
w o» 150 — 200 9 proc. 
u s 200 — 250. 10 proc. 
» w 250 — 500 11 proc. 
» „ 500 —1000 14 proc. 
„ 1000 —2000- 17 proc. 
nowyżej złotych 2000 25 proc. 


Wynagrodzenia do 100 zł. nie bè- 
dą podlegać opodatkowaniu. Uczy: 
niono to w dążeniu do uchronienia 
od podatku wynagrodzeń najniż- 
szych, 

Przy wynagrodzeniach, od. któ- 
rych opłaca się państwowy podatek | 
dochodowy, opłaty emerytalne lub 
składki na rzecz ubezpieczeń społe- 
cznych, skalą podatku zosiała odpo 
wiednio zredukowara. 


Wolne będą od podatku wszelkie! 


| Drugi z uchwalonych przez Radę re zaliczone zostały w roku bieżą- 
Ministrów projektów dekretów do-| cym do Tej i 8-ej kategorji prze- 
tyczy nowelizacji ustawy o ochro-. mysłowej lub 3-ej i 4-ej kategorji 
nie lokatorów. W dążeniu do złago-| handlowej. Komorne za lokale w ca 
dzenia zniżki dochodów, jaka na-|j łości lub w części podnajęte, ule- 
stąpi wskutek wprowadzenia spe-| gnie obniżeniu w tym samym sto- 


cjalnego podatku od wynagrodzeń | gunku, co komorne, płacone przez 


pracowników publicznych, jak rów- 
nież wskutek zamierzonego podwyż 
seznia skali podatku dochodowego, 
opłacanego przez inne warstwy oby 


lokatora. 

Zniżki te wprowadza się na okres 
od 1 grudnia 1935 r. do dnia 30 li- 
stopada 1937 roku, harmonizując w 


Zniżka komornego od 15 do 10 proc. 


wateli, projektowany dekret o zmia| ten sposób czas ich zastosowania zi 
nie ustawy o ochronie lokatorów okresem, na który wprowadzone zo- 
cbriża podstawowe komorne miesz=| staną nowe- obciążenia podatkowe 
kań i lokali, podlegających ustawie; na rzecz zrównoważenia. budżetu 


o ochronie lokatorów. 

Obniżka ta wynosić będzie 15% 
dla mieszkań, złożonych z 1-zgo lub 
2-ch pokojów (z kuchnia) i 10% dla 
mieszkań większych oraz lokali 
mniejszych firm przemysłowych i 


państwowego. 

Jednocześnie z pod ustawy ô 0- 
chronie lokatorów zostaną wyjęte 
mieszkania, złożone z 6 pokojów i 
większe, lokale przemysłowe i han- 
dlowe, z wyjątkiem drobnych, wy* 


6 mienionych wyżej kategoryj oraz 


ki kosztów utrzymania i złagodze- 
nia w ten sposób obciążeń podatko- 
wych, jest trzeci z uchwalonych 
przez Radę Ministrów projektów de 
kretów, mianowicie dekret o podat- 
ku od lokali 

Projekt ten, regulując całokształt 
problemu ' opodatkowania lokali, 
postanawia m. in. że podatkowi. od 


lokali nie będą podlegać lokale mie 
szkalne jedno i dwuizbowe, oraz zaj 
mowane przez bszrobotnych lokale 
trzyizbowe, o ile właściciel takiego 
trzyszbowego mieszkania nie ma su 
blokatorów. W ten sposób biorąc 


| pod uwage zniżkę komornego i znie 


sienie podatku lokalowego, faktycz 
na zniżka komornego dla mieszkań 
jedno i dwuizbowych wynosić bę- 


wienie inauguracyjne, w którem m. 
in. wyraził radość z powodu udziału 
w nowym rządzie polskim dwóch wy- 
szych. bitnych i dobrze znanych na terenie 

Ochrona lokatorów wygasać bę-| mi iędzynarodowym kombatantów pol- 
dzie również w stosunku do mieSz- | skich, a mianowicie p. premjera Ma- 


kań, które po dniu 31 grudnia | rjana Zyndram - Kościałkowskiego i 


mieszkania mniejsze, które powsta 
ną z przebudowy mieszkań więk- 


roku, a więc za 2 lata, będą zmie- j, prezesa Fidac'u gen. Góreckiego. 


niać lokatora. 

Projekt omawianego dekreta 
wprowadza takie same 15 lab! 
10-procentowe ulgi w zakresie ko- 
mornego w budynkach, należących 
do Skarbu państwa, banków pań- 
stwowych, związków samorząd to- 
rytorjalnego, zakładów ubezpieczeń 
społecznych oraz innych inetytucyj 
prawa publicznego. W. domach, nar 
leżących do zakładów ubezp. społ., 
obniżka ta dokonana będzie w sto- 
sunku do komornego, placonego za 
grudzień 1934 r, 


dzie ponad 21 procent. Ulga ta do- 
tyczyć będzie ponad miljon 100 ty- 
sięcy rodzin. 

Idąc konsekwentnie w kierunku 
odciążenia gorzej  uposażonych 
warstw społeczeństwa, projekt de- 
kretu umarza również zaległości w 
podatku od lokali, przypadające za 
czas do 1 stycznia 1936 r. od lo i 
dwuizbowych lokali mieszkalnych, 


Finanse związków samorządowych 


Czwarty z przyjętych na posie- 
dzeniu Rady Ministrów projektów 
dekretów wprowadza szereg zmian 
w rozporządzeniu Prezydentą Rze- 
czypospelitej z dn. 24 października 
1934 r. o poprawie gospodarki i fi- 
nansów związków samorządowych. 
Zmiany te ida w kierunku uprosz- 
czenia i przyspieszenia akcji oddłu 
żenia Bamorządów, nadając m. in. 
centralnej komisji oszczędnościowo 
oddłużeniowej dla samorządów pra 
wo decyzji w niektórych sprawach, 
podlegających dotychczas kompe- 


teneji innych organów. Pomadto de 
kret wprowadzi upoważnienie d 
ministra Skarbu do udzielania ulg 
w spłacie poszczególnych rodzajów 
należności Skarbu  państwą od 
związków samorządowych, na wnio 
sek centralnej komisji oszczędnoś- 
ciowo-oddłużeniowej. 

Omawiany projekt dekretu sta- 
nowi dalsze ogniwo w akcji wzdro 
wienia i uporządkowania finansów 
publicznych, zarazem przez uspra- 
wnienie i przyspieszenie akcji od- 


dłużeniowej i oszczędnościowej w 
samorządach umożliwi on łącznie z 
projektowanemi dalszemi poennię- 
ciami — bez naruszemia równowa- 
gi budżetów samorządu terytorjal- 
nego -— zamierzone w ramach pla- 
mu finansowo-zospodarczego rządu 
ulgi dla płatników damin komunal- 
nych, a w pierwszym rzędzie dla 
płatników wiejskich, W, ten sposób 
dekret ten jest jednym ze składni- 
ków akcji, zmierzającej do złago* 
dzenia trudnej sytuacji rolnictwa. 


Ulgi w zakresie Maczytónaści rolniczych 


W tym samym kierunku idzie pią 
ty z uchwalonych w dn. 9 listopada 
dekretów w sprawie zmiany ustawy 
o ułatwiemiach dla instytucyj kre- 
dytowych, przyznających  dłużni- 
kom ulgi w zakresie wierzytelności | 


rolniczych. Wprowadza on zasad- l bjętych 


niczy przepis, iż w 
przez ministra Skarbu warunków 
ukladów, zawieranych przez insty- 
tucje wierzycięlskie z dłużnikami— 
| rolnikami, 
Bank Akceptacyiny, — zmienione 


razie zmiany i 


a zatwierdzonych przez; 


postanowień, układów. Wprowadze- 
nie tego przepisu było konieczne ze 
względu na zamierzane zastosowa- 
nie w drodze rozporządzenia mini- 
stra Skarbu dwuletniej karencji w 
spłacie kapitału wierzytelności, o- 
układami konwersyjneęmi. 


Przewidziana karencja dotyczyć 


będzie zadłużenia, objętego układa- 
mi konwersyjnemi i udzielonych na 


ich podstawie kredytów akceptacyj- 
nych. 
Dalsza serja dekretów będzie roz- 


renty inwalidzkie, żaopatrzenia we, warunki wstępują z mocy samego| patrywana w przyszłym tygodniu. 


terażów powstań narodowych oraz 


| prawa, w miejsce dotychczasowych 


| handlowych, a mianowicie tych, któ 
Sprawa podatku od lokali 
Dalszem ogniwem w akcji obniż- 


Poza dekretami związanemi z re- 
alizacją planu gospodarczego Rada 
Ministrów na posiedzeniu w dn. 9 
b. m. załatwiła sprawę przyznania 
dodatkowego kredytu w budżecie 
Min. Rolnictwa i Reform Rolnych w 
związku z akcją pomocy dla dotknię- 
tych przez klęskę posuchy w woje- 


| Zwracając się do delegacji połskiej, 


| 


á| Gó 


| prezes van der Burch wśród gorą- 
|eych oklasków pozostałych 10 dele- 
gacyj prosił o zakomunikowanie pre- 
| mjerówi Kościałkowskiemu i gen. 
u życzeń pomyślnego wy- 
pełni przyjętych przez nich obo- 
wiązków dla dobra ich kraju i współ- 
pracy międzynarodowej. 


Ustulanie wysokości 
budżetów 
poszczególnych ministersto 


W. ciągu najbliższych dni odby- 
wać się będą pod prźewodnictwem 
p. premjera Kościałkowakiego przy 
adziale p. ministra skarbu i zainie- 
resowanych ministrów narady w 
sprawie ustalenia wysokości bu- 
dżetu poszczególnych ministerstw. 
na rok 1936/37. 

Dnia 10 b. m. omówione zostaną * 
Budżet dochodów oraz budżety min. 
skarbu, min. sprawiedliwości, min. 
spraw wewn. oraz min, rolnietwa 
i reform rolnych. 

Dnia 11 b. m. budźety min. spr. 
zagranicznych, min. wyznań rel i 
ośw. publ. oraz min. opieki społecz- 
nej. 

Dnia 12 b. m. budźet min. komt:- 
nikacji, min. poczt i telegr, min. 
przem. i handlu oraz prezydjum r3- 
dy ministrów. 

Następne posiedzenie rady min. 
odbędzie się we wtorek dn. 12 b. m. 
w godzinach popołudniowych. 


Meteor nod Warszuwą 


Weżoraj wieczorem o godz. 17.28 
pojawił się nad stolicą niezwykłej o- 
kazałości meteor. Został on dostrze- 
żony w pobliżu zenitu i przebiegł sto- 
sunkowo szybko ku południowemu 
wschodowi. Blaskiem swym przewyż 
szął 200—300 razy najjaśniejsze 
gwiazdy nieba. Zjawisko to rzadkiej 
okazałości trwało około 2 sekund. By- 
ło zaobserwowane przez 2 astrono- 
mów p. Bieleckiego asystenta obser- 
watorjum uniwersyteckiego oraz 


wództwie poznańskiem. Ponadto Ra- | przez dr. Kowalczewskiego asystenta 


da Ministrów uchwaliła rozporządze- 
nie o ustroju miasta Gdyni oraz zmia 
nę statutu 
przez właczenie w ramy orzanizacyj- 


zakładu astronomji w Politechnice. 
Obserwatorjum _ uniwersyteckie, 


Ministerstwa Skarbu | Al. Ujazdowskie 6/8 uprasza wszyst: 


kie osoby, które spostrzegły to zjawi 


ne tego ministerstwa gźbinetu mini- | sko, o przesłanie swoich obserwacyj 


Sira. 


WIZ 


W, dniu „aksa Diega a. 
Paryża potwierdzenie BÓR 
wizycie w Paryżu ambasadora Vo 
Ribbentropa. Ambasador v. Ribbeń- 
trop przyjechać ma do Francji w! 
końcu b. m. Jak nas informują dzien 
miki francuskie, przedmiotem jego 
rozmów paryskich będzie przede- 
wszystkiem sprawa ograniczenia 
zbrojeń i kwestja umowy lotniczej, 


jest jednak rzeczą jasną, iż wyjdą! 


one poza te przewidziane zgóry ra 
my i tem samem nabiorą niezmier- 
nie doniosłego znaczenia politycz: 
nego. 

Wizyta paryska ambasadora voń 
Ribbentropa jest wogóle wydarze- 
niem politycznem wagi najpierwszo- 
rzędniejszej. Ambasador von Rib- 
bentrop ma już za sobą cały szereg 
wielkich sukcesów  dyplomatycz- 
nych, przedewszystkiem zaś układ 
morski z Wielką Brytanja, nie je- 
chałby więc najpewniej do Paryża, 
gdyby nie liczył na to, że i AA 
uda mu się przywieźć nowy listek 
wawrzynu do wieńca -swojej karje-=| 
ry dyplomatycznej. Z tego już choć-| 
by powodu wolno przypuszczać, A 
wizyta von Ribbentropa jest dosko- 


nale przygotowana i że będzie oną] 


może jedynie ukoronowaniem dłuż- 
szej roboty dyplomatycznej, prowa- 
dzonej już przez pewien czas z wiel 
ka wytrwałością i konsekwencją. W 
pracy tej odegrała niewątpliwie ro- 
lẹ bardzo ważną wizyta u kanclerza 
Hitlera p. de Brianon, wysłannika 

paryskiej „L'Information“, który 
jednak z pewnością przyjechał do 


Berlina z upoważnienia i z pelno-| 


mocnictwami samego premjera La- 
yala. 

Wiadomo, iż parogodzinna rozmo 
wa pana de Brianon nie przebrzmia 
ła bez echa i na terenie samych Nie 
miec. Wyraźnie maps e adre- 
sem Francji mowa kanca i cal- 
kiem już jednoznaczna oferta pro- 


francuska, którą w Saarbruecken| 


4 RY 


tra yj antywłoskich i wogóle dać 
\sie wciągnać do polityki antywło- 
b Ochłodzenie stosunków z Rzy 
m zmusza tę grupę do oglądania 
Się za innymi przyjaciółmi — tem 
bardziej, iż do tej chwili nie udało 
się uzyskać od Wielkiej Brytanji 
żadnych wiążących obietnic organi- 
zacji pokoju na podstawach wzajem 
nej pomocy, ani teź wciągnąć Wiel- 
ką Brytanję w bardziej ścisłą więź 
| przymierzy i sojuszy kontynental- 
nych. W tych warunkach sprawa po 
rozumienia się z Berlinem musiała 
narzucić się sama przez się. Atut 
niemiecki mógłby z powodzeniem z3 
stąpić atut włoski, — tembardziej, 
iż premjer Laval wraz z całą pra- 
wicą francuska ma już trochę do- 
syć namiętnej przyjaźni z Sowieta- 
mi i bezwzględnej dyktatury, jaką 
Sowiety za pośrednictwem ugrupo- 
wań lewicowych wykonywują w Iz- 


bie Deputowanych. 

W ten sposób dochodzimy do biegu | 
na drugiego, który 
skrzydło Izby, a którego najważniej 
szym przedstawicielem jest miu. 
| Herriot. Ta część społeczeństwa, z 


francuskiego przeciwna jest sta-| 
ze 
| względów ideowych = jakiemukol-, 


nowczo —  przedewszystkiem 
wiek porozumieniu z Niemcami i w 
dalszym ciągu stawia wszystko na 
kartę porozumienia z Sowietami. 
Wytyczne -francuskiej polityki za- 
granicznej zależą od tego, 
tych grup weźmie dzisiaj górę. 
Nie trzeba jednak zapominać o 
tem, iż riawet w grupie, któraby na- 
zwać można dla pewnego skrótu 
„antyniemiecką* , czy „prosowiec- 
ką', niemało jest. ludzi, dla których 
porozumienie ż Niemcami jest rze- 
czą ze wszechmiar godną uwagi i za 


stanowi lewe! 


która z| 


v. Ribbentropa w Paryżu 


| stanowienia. Francuzi — i to Fran 
cuzi wszystkich ugrupowań — nie 
chcą wojny, boją się agresji niemiec 
kiej i przedewszystkiem chcą mieć 
| Jakies zapewnienie bezpieczeństwa 
ba strony niemieckiego  sąsia- 
Otworzenie perspektywy na 
porozumienia się z 
podważy napewno spoi- 
stość wewnętrzną tej grupy i 
ułatwi sytuację grupie premje- 
ra Lavala. Jeżeli Niemcy zro- 
zumieją to i okażą w tej chwili więk 
szą ustępliwość, mogą nadspodziewa 
nie łatwo uzyskać w Faryżu to, co 
jeszcze niedawno wydawało się nie- 
możliwością. 

Kto wie, czy nie stoimy w tej 
chwili przed bardzo powadżnemi 
przesunięciami, przegrupowaniami 
i zmianami na terenie międzyna- 
rodowym. N. 


aa 
możliwość 
Niemcami 


Odznaczenia w dniu Świeta Niepodległości 


Dziś w dniu li-ym listopada r.b. 
ukaże się zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, nadające — jak 
co roku w tym dniu — odznaczenia 
Orderem „Polonia Restituta", 

Wielką Wstęgą „Polonia Resti- 
tuta“: odznaczeni zostali: gen. dr. 
Felicjan Sławoj-Skiadkowski, II wi- 
eeminister Spraw Wojskowych; 
August Zaleski, b. minister Spraw 
Zagranicznych; Henryk  Floyar- 
Rajchman, b. minister Przemysłu i 
Handlu; sen. dr. Mikołaj Kwaś- 
niewski, b. wojewoda, 

Krzyżem Komandorskim z Gwia- 
zdą „Polonia Restituta“ odznaczeni 
zostali: ks. dr, Teodor Kubina, bi- 
skup diecezji rzymsko-katoliekiej w 
Częstochowie; Władysław Zygmunt 
Belina - Prażmowski, wojewoda 
lwowski; ks. dr. Bronisław Żongoł- 


sterstwie W. R. i O. P.; dr. Witold 
de Michelis, I. 
Najwyższego; dr. Stanisław Swie- 
żawski, dyrektor Kancelarji Cywil- 
nej Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Krzyżem Komandorskim ; „Polo- ' 
nia Restituta“ odznaczeni zostali: 
sen. dr. Emil Bobrowski, dr. Oskar 
józef Halecki, sen. Wojciech Ja- 
strzębowski, Rajnold Przeździecki, 
dyr. Aleksander Rutkowski, dyr. 
Adam Piasecki, Adam Branicki, 
prof. inż. Władysław Jan Takliń- 
ski, dr. Zbigniew St. Madeyski, inż. 
Wiesław Bączalski, min. pełnom. 
Mirosław Arciszewski, min. pełn. 
Kazimierz 
bryg. Stanisław Miller, gen. bryg. 


Wacław Teofil Stachiewicz, dyr. 
Tadeusz Krychowski, woj. Artur 
Jerzy 


złożył gen. Goering były jej najcie-| łowicz, podsekretarz stanu w mini- | Świdziński, Jan Handzel, wicepre- 


kawszemi konsekwencjami. Jedno- 
cześnie bardzo interesujące kroki 
musiał na własną rękę poczynić i 
prezydent Banku Rzeszy Schacht! 
podczas konferencji w Bazylei z 
przedstawicielami banków  emisyj- 
nych Francji i Anglji. Ze strony 
Niemiec przygotowano wiec bardzo! 
starannie ofensywę pokojowa na 
Francję, ze wszystkich stron usiłu-| 
jąc wykazać się „dobrą wolą“ i jak, 
najdalej idącą „pokojowością*. Je- 
dnocześnie nie zaniedbywano rów- 
nież i Londynu, skąd zresztą mimo 
wszystko nadchodzić zaczęło dość 
sympatyczne echo. Dla zdobycia też 
sympatji londynu zdecydowały się 
prawdopodobnie Niemcy na ogłosze 
mie swej deqyzji, iż obowiązują się 
eksport swój do Włoch ograniczyć 
do praktykowanych obecnie rozmia- 
rów i nie dostarczyć Włochom ani 
jednej tony więcej ponad normy do 
tychczasowe, jak również wstrzy- 
mać wszelki eksport broni. — De- 
cyzja ta, podyktowana najpewniej 
rozstrzygającemi względami natury 
gospodarczej, nie mogła jednak nie 
wywołać w Londynie bardzo korzy- 
sinego i sympatycznego wrażenia. 

Trzeba przyznać, iż moment poko- 
jowej ofenzywy niemieckiej wybra- 
ny jest bardzo dobrze, opinja bo- 
wiem publiczna we Francji znajdu- 
je się w tej chwili na — zwłaszcza 
o ile chodzi o politykę zagraniczną 
— bezdrożu i oscyluje między dwo- 
ma przeciwnemi biegunami. Impuls 
dany w tej chwili przez Niemcy, mo 
że bardziej zdecydowanie przechy= 
lić szalę w stronę dla nich korzyst- 
niejsza i sympatyczniejszą. 


Na jednym biegunie tej polityki | 
znajduje się niewątpliwie premjer. 
Wskutek: 
zadrażnienia stosunków włosko-an-, 


Laval i jego zwolennicy, 


gielskich grupa ta zmuszona była 


wyrzec się przynajmniej częściowa 


tych atutów, które dawało jej poro- 
zumienie z Włochami. 


cisku Wielkiej Brytanji Francja 


zmuszona była przyłączyć się do 
i 


Wskutek na- 


Zarządzeniem Prezydenta Rze- 
 czypospolitej z dnia il-gò b, m. 
„Złotym Krzyżem Zasługi* odzna- 
|czeni zostali m. in.: Edward Bor- 
kowski w Warszawie, Ferdynand 
| Borkowski w Warszawie, Juljusz 
| Deut sch w Bielsku Śląskim, dyr. 
Artur Brzozowski w Wysokiej, dyr. 
dr. ińż, Władysław Antoni Bonifa- 
cy Chudzyński w Warszawie, dyr. 


|Swidziński, d pos. Bolesław 


inż, Ludwik Dyduch w Krakowie, 
dyr. dr. Jan Paweł Namysłowski w 
Łaziskach Górnych, dyr. inż. Mar- 
jan Piasecki w Zgierzu, dyr. dr. 
Jan Piotrowski w Poznaniu, dyr. 
Józef Rajchenbaum w Warszawie, 
inż. Aleksander Senkowski w War- 
szawie, dyr. inż. Stefan Saturnin 
| Strzembosz w Głownie, dyr. inż, 


prokurator Sądu | 


Rwman Dębicki , gen. | 


zes sądu apelacyjnego w Katowi- 
| cśck, sędzia dr. Franciszek Domi- 
nik Rybaszewski, Stefan Zaborow- 
iski, wiceprezes sądu apelacyjnego 
jw Warszawie, dr. Franciszek Po- 
tocki, dr. Zygmunt Skowroński, za- 
stępca dyrektora Kancelarji Cy- 
wilnej Prezydenta R. P.,. Edward 
Szturm de Szturm dyrektor G.U.S. 
| Krzyżem Oficerskim „Polonia Re- 
| stituta “odznaczeni zostali Bolesław 
| Leśmian, dyr. Wiliam Horzyca, Jó- 
zef Wegrzyn, Stanisława Wysocka, 
ś. p. Feliks Przysiecki, Marja Jo- 
hanne Wielopolska, sen. Feliks 
' Gwiżdż, pos. Jan Walewski. 
Krzyżem Kawalerskim „Polonia 
' Restituta“ odznaczeni zostali: Ma- 
rja Albrechtowa, sekretarz Redakcji 
Ajencji „Iskra“, Józef Burczak, 
kierownik oddziału PAT. we Lwo- 
wie. 


Złoty Krzyż Zasługi 


Wacław Szule w Warszawie, dyr. 
Andrzej Więckowski w Warszawie, 
dyr. Zygmunt Wrzak w Krakowie, 
dyr. Tadensz Piech w Tel Aviv, 
ś.p. Antoni Pawlikowski, dyr. Sta- 
nisław Skonieczny w Warszawie, 
Michał Szereszowski w Warszawie, 
Artur Wohl w Krakowie, dyr. Ta- 
deusz Dobrowolski w Żyrardowie. 


diwy i dorty po ialidah woemyt 


wolne od nowych okciążeń podatkowych 


Wczoraj rozpoczął w Warszawie 
swe obrady XI ogólny zjazd dele- 
|gatów Związku Wojennych R. P. 

Otwarcie zjazdu poprzedziło u- 
roczyste nabożeństwo w Katedrze 
św. Jana, mszę św. odprawił ks. ar- 
cybiskup Gall. Kazanie wygłosił ks. 


kanclerz  Kurji' Biskupiej. ks. 
Mauersberger. Na nabożeństwie o~ 
beeni byli delegaci przybyli na 


zjazd w liezbie około 400 osób, za- 
rząd główny Związku z przewodni- 
czącyim pos. mjr. Erwinem Wagne- 
rem, oraz przedstawiciele władz. 

O godz. il w sali Rady Miej- 

skiej nastąpiło uroczyste otwarcie 
zjazdu. 

O godz. 11.15 na salę obrad przy- 
| był Pan Prezydent R. P. w oto- 
czeniu domu cywilnego i wojsko- 
wego, pe premier Zyndram - Ko- 
ściałkowski, marszałek Senatu Pry- 
stor, marszałek Sejmu Car, pp. mi- 
nistrowie Raczkiewicz, Górecki, 


gen. Głuchowski, 
miasta Ołpiński i Pohoski. 
| W chwili wejścia na sałę Pana 
Prezydenta R. P. orkiestra odegra- 
ła hymn narodowy. 

Zjazd otworzył przewodniczący 
Związku mjr. Wagner. 


W chwili, gdy 1cjr. Wagner w. 


I wiceminister Spraw Wojskowych | 
wiceprezydenci | 


czasie swego przentówienia oddał 
hołd pamięci Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego, wszyscy powstali z 
miejse i jednominutową ciszą u- 
czcili pamięć Wodza Narodu. 

'Następnie wygłosił przemówienie 
premjer Kościałkowski oświadcza- 
jąc między innemi: 

„Państwo nasze przeżywa ciężki 
jokres zmagania się ze skutkami kry 
zysu gospodarczego.  Odwołałem 
się do pracowników państwowych, 
samorządowych, prywatnych o zro- 
| zumienie konieczności - przejścio- 
jwych zarządzeń pomniejszających 
część nabytych przez nich mater- 
jalnych praw na rzecz dóbra ogól- 
nego, na rzecz państwa. Zastana- 
|wiałem się wtedy, a jakże będzie z 
inwalidami? Czy należy ich do tych 
świadczeń pociągnąć, czy też z tych 
świadczeń wyłączyć? Rozmawiałem 
z Waszymi przywódcami i spotka- 
lem się z dumną odpowiedzą: że 
tam gdzie chodzi o potrzęby pań- 
stwa, tam gdzie chodzi o ofiarę dla : 


państwa, tam inwalidy polskiego 
zabraknąć nie może. 

Z całej głębi przeświadczenia 
mego stanałem i ja na tem stano- 
wisku i dlatego do wspólnej akcji 
mającej na celu zrównoważenie bu- 
dżetu państwa i Was powołujemy. 

Nie chcę jednak pójść tak dale- 
ko, jak wy sami ofiarnie pójść! 
chcecie ze względu na ten szczyt- 
ny obowiązek który każdemu rzą- 
dowi przypada — szczególnej opie- 
ki nad żołnierzami, którzy spełniw- 
szy wierną służbę względem Oj- 
czyzny, kalectwo ponieśli. 

Chcę tylko jeszcze jedno na za- 
kończenie dodać, że z tego wielkie- 
go zespołu świadczących na rzecz 
państwa chcę wyłączyć, niezależ- 
nie od trudności budżetowych, któ- 
re się z tent wiążą, jedną kategorję 
„i ją wyłączam, a tą kategorją be- 
| dą wdowy i sieroty po inwalidach*. 
| Przemawiał dalej w imieniu nie- 
| mieckich żołnierzy frontowych i 
niemieckich ofiar wojny p. Cassel. 


| Ge Włoszech nie wolno palić zagranicznych papierosów 


RZYM. — Na podstawie rozoprzą- 
dzenia rzadowego sprzedaż tytoniów 
i papierosów zagranicznych została 
we Włoszech zakazana. Wyjątek sta- 


nowią wyroby tytoniowe, przychodza 
ce do Włoch tytułem wymiany z wło- 
SA monoy “m tytoniowyra. 


Nowy dyrektor gabinetu 
ministra Przemysłu 
i Handlu 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
komunikuje, że dr. Franciszek 
Czernichowski mianowany został 
dyrektorem gabinetu Ministra Prze 
mysłu i Handlu, na miejsce dotyche 
czasowego dyrektora gabinetu p. 
Konrada Patka. 

y 

Dr. Franciszek Czernichowski, uro- 
dzony w 1899 r., ukończył studja prawni 
cze i ekonomiczne we Lwowie, uzysku- 
jąc stopień doktora praw na Uniwersy= 
tecie Jana Kazimierza. 

Pracę zawodową rozpoczyna w 1920 
r. w Polskim Banku Krajowym we Lwo- 
wie, stąd zostaje delegowany do zor- 
ganizowania oddziału w Kołomyi, któ- 
rego jest następnie kierownikiem przez 
lat pięć. W połowie 1928 r. powołany 
zostaje do założenia i zorganizowania 
oddziału Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go na województwo kieleckie w Rado- 
miu, którego kierownictwo sprawuje da 
wyboru na | posła w 1930 r. 

Pracę społeczną rozpoczyna na tere- 
nie młodzieży akademickiej i organiza” 
cji pracowników bankowych we Lwo- 
wie. W latach 1920 — 22, jako przewo- 
dniczący Czytelni Akademickiej i Mię- 
dzystowarzyszeniowej Konferencji Aka- 
demickiej we Lwowie, bierze udział w 
organizowaniu młodzieży akademickiej 
do akcji plebiscytowej na Górnym Śląs= 
ku, W tym czasie pracuje w ruchu zawo 
dowym, jako sekretarz generalny Pol- 
skiego Związku Urzędników Instytucyj 
Finansowych we Lwowie. Pozatem bie- 
rze czynny udział w organizacjach spo-, 
łecznych i gospodarczych, jak również: 
w życiu społeczno-politycznem. 

Jako poseł pracuje w Sejmie w r 
misjach: budżetowej, skarbowej, prze- 
mysłowo-handlowej, referując budżety 
Sejmu, Senatu, Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, i szereg ważnych ustaw go 
spodarczych i skarbowych, jak ustawy! 
pddłużeniowe dla rolnictwa, ustawa O, 
kartelach, ustawa o klasyfikacji grim- 
tów i in. Biorąc wybitny udział w pra- 
cach nad ustawodawstwem  gospodar=| 
czem zostaje wybrany zastępcą przewo- 
dniczącego Komisji Skarbowej i kiern- 
je przez cały okres Sejmu grupą skar- 
bową BBWR. i jako zastępca kierowni- 
ka, grupą przemysłowo-handlową. 

Równocześnie, jako zastępca general- 
nego sekretarza BBWR, kieruje refera- 
tami śospodarczemi i rozwija prace spo 
łeczne w dziedzinie gospodarczej i sa=| 
morządowe;, organizując w całym kra- 
ju regjonalne zjazdy go arcze, sek- 
cje pracy gospodarczej i kursy społecz- 
ne-gospodarcze, które kierowały prace 
społeczne do działań konkretnych dla 
miejscowych potrzeb, szkoliły przodow 
ników tej pracy i stawały się ośrodkiem 
koordynacji terenowych poczynań. 

Dr. Czernichowski odznaczony jest 
Komandorją Odrodzenia Polski za prz= 
ce w dziedzinie społeczno-politycznej 
organizacji Państwa, 


Poseł Arciszewski 
nu audjencji 
u min. Titulescu 


BUKARESZT. — Poseł R. P, Ar- 
ciszewski przyjęty był dzisiaj na pól- 
tora godzinnej rozmowie przez mini» 
stra Titulescu. 


Colnięcie exequatur 
konsulowi angielskiemu 
w fiunówerze 


LONDYN. — Rząd niemiecki cof- 
nął exequatur konsulowi W. Bryta- 
nji w Hannoverze kpt. Aue, twier= 
dząc, że konsul Aue podawał do wia- 
domości swych przelożonych w Ber- 
linie szczegóły, dotyczące zbrojeń 
niemieckich. W Foreign Office twier 
dzą, że szczegóły, podane przez kon- 
suła na temat akcji zbrojeniowej w 
Hannoverze były powszechnie znane 
i że konsul doszedł do posiadania 
tych wiadomości przy zwykłym wy- 
konywaniu swych czynności Konsu- 
larnych. 


Zatwierdzenie wyrtku 
śmierci na zubójce 
strażnika 


POZNAŃ. — Sąd Apełacyjny w 
Poznaniu rozpatrywał sprawę zabój- 
stwa strażnika granicznego Franci- 
szka Tokarskiego. Sąd I-ej instancji 
skazał w swoim czasie dwóch oskar- 
żonych w tej sprawie: Jana Bresxie- 
go i Bernarda Trzcińskiego na karę 
śmierci. Sąd Apelacyjny wyrok śmier 
ci w stosunku do Breskiego uchylił, 
skazując go na dożywotnie więzienie, 
zatwierdził natomiast wyrok śmierci 


| w stósunku do Trzcińskiego. 


Anglia nie pójdzie na żadne kompromisy- 


w Konflikcie włosko-abisyńskim 
Stanowcze słowa ministra Hoare 


LONDYN. Przemawiając w imie- 
niu rządu brytyjskiego na dorocz- 
nym bankiecie w prastarej Guildhall 
z okazji wprowadzenia na urząd no- 
wego lorda majora city londyńskiej, 
sir Samuel Hoare przeprowadził ana 
lizę sytuacja międzynarodowej. ZA- 
stanawiająć się nad stanowiskiem, 
jakie zająć winien rząd brytyjski 
Hoare oświadczył: „Łatwą byłoby 
rzeczą spuścić żaluzje na okna i 
grzać się przy własnym kominku, nie 
zwracając uwagi na pogarszający 
się i wzmagający się nazewnątrz po- 
top. Byłoby to bardzo pociągające, 
gdyby można było odwrócić się ple- 
cami do całego śświata i oświadczyć, 
że eksperyment Ligi Narodów zban- 
krutował, wielkie konflikty mogą być 
załatwiane tylko przez wojnę i cof- 
nąć się do świata przemocy i egoiz- 
mu. 

Posiadamy na świecie wielkie 
wpływy i stanowiłoby to nędzna 
ubdykację, gdybyśmy iego wpływu | 
nie wykorzystali. W tych właśnie | 
warunkach usiłowaiem przedstawić 
Lidze i całemu światu, jakuajpro- 
ściej i jaknajwyraźniej brytyjski 
punkt widzenia. Opinja, którą- wy- 
raziłem była i pozostaje opinja 9|- 
brzymiej większości niwich wspól- 
ziomków. Są oni zdecydowani do- 


a Z, Z O NA 


my wypełnić nasze zobowiązania, 
gdziekolwiekby one istniały i dzia- 
łać na rzecz pokoju, gdziekolwiek 
pokój ten byłby zagrożony.Taką jest 
nasza polityka. Jest ona prosta i 
wyraźna. 

Oświadczając nasłępnie, że siły 
zbrojne muszą być uzupełnione i u- 
lepszone, sir Samuel Hoare powie- 
dział. < 

„Ludzie szaleni i złośliwi wyrazili 
pogląd, że kulminacyjny punkt roz- 


woju imperjum brytyjskiego już 
przeminął, że nasze nerwy są wytrą- 
cone z równowagi, że nasze dłonie 
stały się słabe i nasz krok jest nie- 
pewny. Krytycy ci, już obecnie wi- 
dzą, że popełnili ciężki błąd. Pośród 
rządów tego świata, pragnących po- 
koju, niema ani jednego, któryby nie 
doznał uczucia ulgi na widok wzmoc- 
nienia pokojowych sił imperjum bry 
tyjskiego dla pełnego wykonania ich 
obowiązków wobec świata“. 


Ci, którzy walczą o nowy porządek 
świata, w którym wojna przestanie 
być narzędziem polityki muszą nie- 
tylko przemawiać na rzecz pokoju, 
ale i działać na rzecz pokoju. Jeśli 
musimy poczynić ofiary na rzecz ak- 
cji zbiorowej, to są one nieznaczne 
w porównaniu z ofiarami w obliczu 
których byśmy stanęli. Gdyby akcja 
zbiorowa nie udała się i wojna raz 
jeszcze stała się narzędziem załat- 
wiania sporów międzynarodowych. 


Dalsze postepy wojsk włoskich 


stawiając nam armaty, karabiny ma- kalle zapewnia panowanie nad pro- 


RZYM, — Ministerstwo prasy i 
propagandy ogłasza komunikat nr. 
41: Generał de Bono telegrafuje z 
frontu drugiego korpusu armji, że 
oddział wywiadowczy rozbił i zmusił 
do poddania się grupy armji abisyń- 
skiej pomiędzy Aksum a Takaze. Fi- 
taurari, Gabre, Nendin zgłosił się ze 
swymi żołnierzami do władz wojsko- 
wych w Selaclanga i oddał się pod 
rozkazy dowództwa naszej kolumny. 
Naczelnicy, notable i duchowieństwo 
rejonu Adiet zgłosili uległość, Na 
równinie wschodniej kolumna Dan- 
kaligów kontynuowała posuwanie się 


szynowe, setki karabinów ręcznych, 
samochody ciężarowe oraz wielkie 
składy żywności i materjału wojen- 
nego. Oddziały nasze ścigały nieprzy 
jacielą aż do Ubut, pomimo wezbra- 
kia rzeki Faf. Lotnictwo przyczyniło 
się bardzo wydatnie do przygotowa- 
nia i przeprowadzenia operacyj 0- 
statnieh dni. W dwie godziny po za- 
jęciu Makalle samolot mógł już wy- 
fądować na polach tego miasta. 
PARYŻ. — Specjalny korespon- 
dent agencji Havasa z terenu dzia- 
łań wojennych donosi, iż zajęcie mia- 


chować swego słowa wobec Europy | naprzód, osiągając Damale. Wojska |sta Gorahai posiada conajmniej rów- 


i całego świata, Są oni zdecydowa- 
ni współdziałać we wszystkich rze- 
telnych wysiłkach, któreby dopro- 
wadziły do zakończenia wojny abi- 
syńskiej. Są oni zdecydowani rzu- 
cić całą wagę naszego kraju na sza 
lẹ pokoju wszechświatowego. Tā- 
kiem jest stanowiska narodu bry- 
tyjskiego i to stanowisko nie uleg- 
nie zmianie wobec, przemijających 
okoliczności wóbec geograficznych 
zmian, lub wóbec wyborczych wa- 
hań. Trzeźwo i wytrwale zamierza- 


Wrócmy jako dobrzy 
przyjaciele Niemiec! 


BERLIN. — W Osnabrück bawiło | 
dziś 35 farbiarzy francuskich, któ- | 
"rzy odbywają 8-dniową podróż po 
Niemczech. Witał ich dziś przedsta- | 
wiciel rzemiosła hanowerskiego Mi- 
chel, podkreślając, że zarówno w 
Niemczech, jak we Francji rzemio- 
sło przyczynia się do wzrostu dobro- 
"bytu i rozwoju kultury. Przedstawi- 
ciel delegacji francuskiej Bertrand, 
dziękując za przyjęcie, oświadczył, że 
członkowie delegacji przekonałi się 
6 porządku, dyscyplinie i rozwoju 
trzeciej Rzeszy i powrócą do Fran- 
cji, jako dobrzy przyjaciele Niemiee. 


w Hiszpani! wzięli się ostro 
do „Parqmounty” 


MADRYT. — Rada ministrów po- 
stanowiła zabronić od poniedziałku 
wyświetlania w Hiszpanji wszyst- 
kich filmów Paramountu, jeśli do 
niedzieli nie będą zniszczone na ca- 
łym świecie kopje filmu „Twoje imię 
jest pokusą“, który uznany został za 
obrażający Hiszpanię i jej siły zbroj- 


Rłopoty Trzeciej Rzeszy 
z trzoda chlewną 


BERLIN. — Niemiecki urząd cen- 
tralny gospodarki bydłem wydał za- 
rządzenie, obniżające dotychczasowy 
kontyngent 70 proc. trzody chlewnej, 
przeznączonej na ubój do 60 proc. 
Zarządzenie to wydane zostało wsku- 
tek ujawnienia się w ostatnich tygod 
niach braków trzody chłewnej, które 
powodowały niedostateczny przydział 
na poszczególne rynki. 

Ubój świń o wadze poniżej 180 f. 
od sztuki został zabroniony i dozwo- 
lony być może tylko wyjatkowo za 
zgodą orzanizacyj włościańskich, lub 
„weterynarza danej miejscowości. 


gen. Graziani zajęły rano 7 b. m. 
Gorrahei. Nieprzyjaciel zbiegł, pozo- 


nie doniosłe znaczenie, jak zajęcie 
Makalle. Jeśli bowiem zajęcie Ma- 


'wincją Tigre, to Gorahai otwiera 
wrota do całej prowincji Harraru. 
Miasto to, leżące na rzece Fafan, 
prowadzącej bezpośrednie do Harra- 
ru, i rozłożone w punkcie skrzyżowa- 
nia dróg, wiodących do Harraru, 
Gherlogubi i Turr, stanowi doniosły 
ośrodek karawanowy. 

Okupacja Gorahai dokonana zo- 
stała przez oddziały tubylcze pod do- 
wództwem płk. Maletti, jednego z 
najwybitniejszych włoskich oficerów 
kolonjalnych. Płk. Maletti uczestni- 
czył w całej kampanii libijskiej, przy 
czynił się do zgniecenia powstania 
senussitów i brał udział w zajęciu 
miejscowości Kufra. 


zapleczem Gdańska jest wyłącznie Polska 


oświadcza prezydent Greiser 


BERLIN, —. Prezydent senatu 
gdańskiego Greiser udzielił wywia- 
du przedstawicielowi „Wirtschafts- 


politischer Dienst“. Na zapytanie, na 


czem połegają trudności gospodarcze, | 


które doprowadziły do ostatniego na- 
pięcia, prezydent odpowiedział: 
„Trudności gospodarcze polegały na 


zapoznawania stanowiska Gdańską. 
Stanowisko to wymaga jasnego zro- 
zumienia, że zapleczem wolnego mia- 
sta jest wyłącznie Polska". 

Na pytanie, jak ocenia się widoki 
Gdańska, gdy port w Gdyni będzie 
całkowicie rozbudowany, prezydent 


Greiser wskazał, że port gdański nie 
straci nigdy swego znaczenia dla Pol 
ski. Gdynia nigdy nie będzie wystar- 
czającą, by pokryć wzmagające się 
zapotrzebowania Polski, posuwającej 
się wciąż w swym mocarstwowym roż 
woju. 


Laval pietiw próbom podwalania dekretów ostezędnościowych 


PARYŻ. — W związku z uchwałą 
komisji finansowej Izby Deputowa- 
nych w sprawie złagodzenia posta- 
rnowień dekretów, dotyczących niż- 
szych urzędników, drobnych rentje- 
rów i b. kombatantów, powstałby w 
budżecie deficyt, wynoszący około 2 
i pół miljarda „franków, który komi 
sja finansowa zamierzała zapełnić 
przez utworzenie kasy emerytur oraz 
przez podwyższenie podatku dochodo 


RNA MARGINESIE 


Długi szereg ostatnich enuncjacyj 
kierowników nawy państwowej 
stwierdził, że wyjście z nader trud- 
nej sytuacji naszego gospodarstwa 
znajduje się jedynie w stworzeniu 
warunków rozwoju wytwórczości. 
Rozwój ten osiągnie się, gdy usunię- 
te zostaną wielkie i małe przeszkody 
w działaniu poszczególnych galężi 
į zakładów wytwórczych. 

Otóż przed rokiem jeszcze taką 
przeszkodą, którą zaliczyć należy do 
dokuczliwych, były przepisy o termi- 
nach obliczania i wpłacania składzk 
do Ubezpieczalni Społecznych. 

Przepisy osławionej ustawy scale- 
niowej nie zbiegały się w wielu przyj- 
madkach z życiem. W taktem połaże- 
miu znalażło się całe nasze górnictwo 
ù hutnictwo. 

Wyższe instancje ubezpieczeniowa, 
wychodząc ze słusznego założemia, że 
pośrzeby biur ubezwieczeniowych nie 


wego i opłat spadkowych. Naskutek 
uchwały, kompetentne departamenty 
ministerstwa finansów przeprowa- 
dziły obliczenia, celem ustalenia wy- 
Łokości tych dodatkowych wpływów. 
Z obliczeń ministerstwa wynika jed- 
nak, że wpływy te byłyby o wiele niż 
sze od sum, jakie spodziewała się w 
ten sposób uzyskać większość komi- 
sji. 


mogą łamać życia, zakorzenionych 
zwyczajów i potrzeb organizacyj- 
nych wytwórczości — znalazły spo- 
sób koordynacji terminów wypłat ro- 
botnikom z terminami rozrachunków 
z ubezpieczalniami. Przeszło już rok 
ustalony system specjalny działał ku 
zadowoleniu obu stron. 

Dopiero dziś, gdy uroczyście zapo- 
wiedziano, że bezmyślny biurokra- 
tyzm mie może być przeszkodą roz- 
woju. wytwórczości, zakorzeniony w 
ubezpieczeniach „duch mprzeciwień- 
stwa“ bardzo „Wialnych* kacyków 
ubezpieczeniowych chce lkwidować 
ustalony i wygodny system. 

Żąda się rozrachunku it wpłaty 
składek ubezpieczeniowych — bez 
względu na to czy zarobki robotni- 
cze, od których się przecież dopiero 
oblicza składki, są ustalone i wypła- 
|60, bez względu na ta, czy istnieje 


pzm 


Premjer Laval i minister finan- 
sów Regnier, jak podaje sprawozdaw 
ca parlamentarny agencji Havasa, 
zamierzają na wtorkowem posiedze- 
niu po zakomunikowaniu tych eyfr 
domagać się od komisji zniesienia 
powziętej poprzednio uchwały za- 
równo w zakresie rozchodów, jak i 
dochodów, podkreślając konieczność 
utrzymania równowagi budżetowej. 

s 


Rząd swoje — biurokracja swoje 


fizyczna możliwość dokonania takie- 
go obrachunku. To nie blaga —. to 
tylko „mentalność“ biurokracji ubez- 
pieczentowej. 

Dlaczego? Co się stało? Oto z eałą 
naiwnością wyjaśnia się: przyjechali 
lustratorzy, coś tam znaleźli złego — 
czepiają się, to i ja się czepiam — na 
podorędziu znalazlem was na ofiarę. 
Biurokraci się kłócą — a wytwór- 
czość potyka się ma kamieniach i ka- 
mykach rzuconych pod nogi. 

Jesteśmy przekonam, iż do rapor- 
tów lustratorów dołączone będą nie- 
wczesne pomysły „rasa“ (zaktualizo- 
wany „kacyk*) z psiejwólsktego od- 
działu ubezpieczalni społecznej, wyż- 
sze zaś władze właściwy zaprowadzą 
porzadek. Dziś rotujemy to dla ko- 
lekcji objawów walki biurokracji u- 
bezpieczeńiowej z polityką gospodar- 
czą rządu. 


„wobec wprowadzenia nowych ob- 
ciążeń podatkowych w stosunku do 
świata urzędniczego i pracowniczego, 
władze administracyjne poddać mają 
sewizji cenniki stołecznych restaura- 
cyf i kasotarń. Ulee ma również zmia- 
nie taryfa, pobierana przez taksówki, 


'JUTRZEJSZY NUMER „KURJE- 
RA POLSKIEGO" UKAŻE SIĘ W 
OBJĘTOŚCI 10-ciu STRON: 


Nowy wiceprezes Banku 
Gospodarstwa Kra]owe$o 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
mianował p. Józefa Kożuchowskiego 

iceprezesem Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 


Proces Jana Delonga 

We wtorek, dnia 12 b. m. odbę- 
dzie się w Morawskiej Ostrawie 
przed sądem okręgowym - proces 
Jana Delonga, oskarżonego przez 
władze czeskie o udział w spisku 
przeciwko * Republice czeskiej i o 
przesępstwo nakłaniania do gwał- 
tu publicznego. 

Jan Delong jest obywatelem pol- 
skim, aresztowany został 5 sierp- 
nia w Czeskim Cieszynie i do dnia 
dzisiejszego przebywa w więzieniu. 

Akt oskarżenia doręczony Delon- 
gowi z bardzo dużem opóźnieniem 
dotyczy w większej znacznie części 
nie rzekomego „przestępstwa o- 
skarżonego, ale raczej działalności 
Zw. Powstańców Śląskich, Zw. Le- 
gjonistów i Zw. Niepodległościow- 
ców. Delong nie był zresztą człon- 
kiem żadnego z tych związków, tem 
jaskrawiej też uwydatniają się po- 
lityczne "tendencje aktu oskarżenia. 

Głównem przestępstwem Delonga 
jest wedle aktu oskarżenia jego n- 
dział w manifestacji autyczeskiej w 
Czeskim Cieszynie. W manifesta- 
cji tej brało udział 15 tys. obywa- 
teli polskich. 

Na tę nielogiczność tendencji ak- 
tu oskarżenia — jeżeli udział w 
manifestacji jest przestępstwem, to 
powinno się pociągnąć do odpowie- 
dzialności wszystkich manifestan- 
tów — zwrócił uwagę obrońca o- 
skarżonego dr. R. Wajda, który zło 
żył odwołanie przeciwko aktowi 0- 
skarżenia do sądu Najwyższego w 
Brnie. 


Doroczne Swieto 
policji państwowej 

Wczoraj Korpus Policji Państwo- 
wej obchodził swe doroczne święto. 

O godz. 10-ej rano odbyłe się uro- 
czyste nabożeństwo żałobne w koś- 
ciele po-Karmelickim, odprawione 
przez kapelana P. P. ks. Kołasińskie- 
go, za spokój duszy, poległych na 
głużbie oficerów i szeregowych P. P. 
- O godz. 12-ej odbyło się w sali ho- 
norowej Komendy Głównej P. P. od- 
słonięcie tablicy poległych połicjan- 
tów w 1934/35 r. 

Przed odsłonięciem tablicy wygło- 
sił krótkie przemówienie minister 
spraw wewnętrznych Wł. Raczkie- 
wicz, 

Dałszy ciąg uroczystości odbył się 
na placu Józefa Piłsudskiego, gdzie 
ustawiły się frontem do grobu Nie- 
znanego Żołnierza oddziały policji 
pieszej, oddział motocyklistów, rowe- 
rzystów, policji konnej oraz oddzial 
policji kobiecej. 

Po dekoracji odznaczanych krzy- 
żem Zasługi za dzielność, gen. Zamo 
ski przyjął defiladę oddziałów policji. 
gare meea a ~ — | — ai A 

WODA GORZKA MORSZYŃSKA 
i sól krystaliczna lub proszkowana 
— zmakomite środki w nawykowem 


zaparciu stolca. Żądajcie w apte- 
kach i składach ant: ch 24i 


R 
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przypada dopiero jutro. Ale już dzis, 
w przeddzień tego święta rozpoczną 
się uroczystości, które są wstępem 
do miego. W godzinach wieczornych 
odbędzie się zbiórka na placu Mer- 
szałka Piłsudskiego a następnie cap- 
strzyk i pochód, który skieruje się do 


uiestety Bełwederu_. 
Tam uczestnicy pochodu złożą kołd 
Cieniom Wodza Narodu, którego 
zgon pogrążył Polskę w żałobię. Smu 
ga bolesnego smutku przesuwa się 
dziś, mącąc nastrój tego najradoś- 
niejszego Święta. Łagodzi ból świa- 
domość, że Wódz odszedł ale pozosta- 


ed Świętem Niepodległośc 


wt swe dzieło, dał nam Polskę wol- 
ną t potężną, nad której mocarstwo- 
wym rozwojem pracować nam pole- 
ci, Po oddaniu hołdu Największemu 
z Polaków, jutro radować się mamy 
w 17-ta rocznicę odzyskania Niepod- 
ległości, my naród wolny, potęgi swej 
świadom. 


Program obchodu 


Słołeczrmy Komitet Obywatelski 
(Obchodu 11 Listopada ustalił na- 
stępujący program cbchodu Święta 
Niepodległości: 

10 listopada — Niedzielą. 

O 10 rano: Nabożeństwo na Pra- 
dze w kościele na Kamionku. O 
12-ej Popularny koncert na placu 
Józefa Piłsudskiego, na Starem 
Mieście, na Pradze w sali kina 
„Praga“, w sali Domu Żołnierza 
Polskiego, na Kamionku, ul. Za- 
moyskiego 20, o 12,30 — Akademja 
na Mokotowie, ul. Puławska 39, o 
13-€ej Akademja na Ochocie, 
uł. Grójecka 93, o 1d4-ej — Akade- 
mja w sali kina Miejskiego, o 15,30 
— zbiórki organizacyj i społeczeń- 
stwa ze sztandarami i tablicami 
w poszczególnych dzielnicach dla 
odbycia capstrzyku: Fraga — na 
„Placu Weteranów, Mokotów — na 
Pl. Unji Lubelskiej, Ochota — na 
,Pł. Narutowicza, Wola y na placu 
"przed Remizą Tramwajową (ul. 
"Młynarska Nr. 2), Zolibórz i Ma- 
rymont — na PL Inwalidów, Po- 
iwiśle — na Wybrzeżu Kościusz- 
kowskiem -— wylot ul. Karowej, 
Czerniaków — na placyku przy 
zbiegu ulic: Czerniakowskiej, Wi- 
lanowskiej i Okrąg, Stare Miasto, 
— ra Rynku, Muranów — na PI. 
Muranowskim, Śródmieście — na 
IPI. Dąbrowskiego Wymarsz grup 
dzielnicowych x orkiestrami na 
główny punkt zbiórki na Plac Jó- 
zefa Piłsudskiego. 

O 17,30 — ogólna zbiórka na PI. 
Józefa Piłsudskiego, poczem prze- 
mówi Przewodniczący Komitetu. 
Obchodu Prezydent Starzyński, 
Po przemówieniu złożenie wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza i 
dwuminutowa ciszą. 

O godz. 18-ej pochód wyruszy do 
Bełwederu, gdzie złoży wieniec i 
zapali znicz, poczem odbędzie się 
defilnda pochodu celem oddania 
hołdu pamięci Wodza Narodu. Roz- 
wiązanie pochodu na Pi, Unji Du- 
belskiej. 

O 19-ej — Akademja na Pelco- 
wiźnie, ul. Modlińska 21, o 20-ej — 
zacna na Powiślu, ul. Rozbrat 


11 listopada — Poniedziałek. 

W godzinach 8 — 10 — nabożeń- 
stwa w świątyniach wszystkich 
Wyznań, o 10-ej uroczyste nabo- 
żeństwo w Katedrze Św. Jana., o 
il-ej Rewja wojskowa na Polu Mo- 
kotowskim. ` 

Godz, 14. — Akademja w sali ki- 
na Miejskiego, o 16-j — Akade- 
mja na Woli, ul. Młynarska Nr. 2, 
0 17-ej — Akademia na Pradze, 
ul. Skaryszewska Nr. 8, 8 17-ej — 
w Sielcach, ul. Chełmska 19, o 18 
-— Akademja na: Powiślu, ul. Roz- 
brat 26; na Pelcowiźnie, ul. Mo- 
dlińska Nr. 21, w sali Filharmeonji, 
Poczty sztandarowe stawią się na 
Sali o godz. 17.30. 


REWJA NA POLU 
MOROTOWSKIEM. 

Defiladę wojsk na Polu Mokoto- 
wskiem przyjmie jutro generalny 
Inspektor Sił Zbrojnych, gen. dyw. 
Edward Rydz = Śmigły. 

Po mszy św. w katedrze św. Ja- 
na, p. Prezydent Rzeczypospolitej, 
rząd i korpus dyplomatyczny uda- 
dzą się na Pole Mokotowskie, gdzie 
rozpocznie się rewja wojskowa. 

Defiladę rozpoczną oddziały no- 
womiarńowanych podporuczników 


Szkoły Podchorążych Piechoty z O- 
strowi Mazowieckiej z pocztem 
chorągwianym, za nimi — absol- 
wenci Szkoły Podchorążych Kawa- 
lerji z Grudziądza, dalej — Szkoły 
Podchorążych Artyterji z Torunia, 


‘Szkoły Podchorążych Saperów z 
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Warszawy, Centrum Wyszkolenia 
Technicznego Lotnictwa z Bydgo- 
szczy i Szkoły Podchorążych Sani- 
tarnych z Warszawy. 

Za oddziałem najmłodszych ofi- 
cerów woiska polskiego pomasze- 
rują: batalion Szkoły Pódchorą- 
żych Piechoty, dwie  konipanje 
Szkoły Podchorążych Saperów, kem 
panja Szkoły Podchorażych Tącz- 
ności, bataljon Szkoły Podchora- 


TAKSÓWKI PRZYBRANE 
CHORAGIEWKAMI 

Zarząd związku właścicieli doro- 
żek samochodowych wzywa wszyst- 
kich właścicieli taksówek, aby w dniu 
11 b. m. udekorowali swe wozy cho- 
rągiewkami o barwach narodowych 
i w miarę możności wzięli czynny u- 
dział w pochodzie. 


ZJAZD DO WARSZAWY 
Wszyscy posiadacze t. zw. kart u- 
czestnictwa, którzy przybyli do War- 
szawy koleją na uroczystości związa- 
ne z obchodem Święta Niepodległości 
będą mogli korzystać z bezpłatnego 


| wyjazdu z Warszawy do miejsce za- 


Í 


mieszkania dopiero w dn, 11 b. m. od 
godz. 12 w południe. Podróż powinna 


żych Sanitarnych oraz po jednym być ukończona najpóźniej 12 b. m. 


bataljonie 21 


strz. kan., 26 p. p. L. A., z chorą- |szą być przy odjeździe ostemplowa- 


gwiami i orkiestrami i 3-ci baon 
strzelców z kompanją cyklistów. 

Za oddziałami szkół i piechoty -— 
przedefiluje artylerja, a mianowi- 
cię dywizjony 32 p. a. lekkiej, 1 p. 
a. ciężkiej, 1 d. a. konnej, 1 p. a. 
przeciwlotniczej. 

Za artylerją — 1 pułk szwoleże- 
rów Józefa Piłsudskiego, 7 pułk u- 
łanów i 1 p. strz. konnych. Po ka- 
walerji zaś — oddziały broni pan- 
cernej: 3-ci baon pancerny z kom- 
panjami czołgów i motocykli oraz 
baon Centrum Wyszkolenia Broni 
Pancernej. Defiladę oddziałów 
wojskowych zakończą 2 baony pul- 
ku radjotelezraficznego oraż 6 es- 
kadr 1-go pułku lotniczego. 

Bezpośrednio za wojskiem prze- 
maszerują oddziały policyjne i 9 
baonów  doborowych oddziałów 
przysposobienia wojskowego. 


NABOŻEŃSTWA SZKOLNE 
W ROCZNICĘ ODZYSKANIA 
NIEPODLEGŁOŚCI. 

Władza Archidiecezjalna wydała 
zarządzenie, aby księża  prefekci 
dnia 11 listopada r. b., jako w ro- 
cznicę odzyskania niepodległości, 
o godz. 9-ej rano odprawili Msze 
św. dziękczynne dla szkół śred- 
nich męskich i powszechnych w 
tych kościolach, do których mło- 
dzież zwykie uczęszcza na nabożeń 
stwa szkolne, a dla szkół średnich 
żeńskich w kościołach: św. Anny, 
św. Krzyża i Zbawiciela. 


DZIEŃ WOLNY OD ZAJĘĆ 
URZĘDOWYCH 

Celem umożliwienia pracownikom 
miejskim wzięcia udziału w uroczy- 
stościach, związanych z rocznicą od- 
zyskanią Niepodległości, instytucje 
miejskie w dniu 11 listopada nie bę- 
dą czynne, a personel tych instytucyj 
winien być zwolniony od pracy. 

Czynne będą tylko instytucje o sta 
łym ruchu i w zakresie przewidzia- 
nym w dniu świątecznym. 

Wszyscy pracownicy dniówkowi o- 
trzymają za dzień 11 listopada nor- 
malne wynagrodzenie. 

Z powodu uroczystości, związa- 
nych z obchodem Święta Niepodle- 
głości, wszystkie biura elektrowni 
warszawskiej będą w poniedziałek 
nieczynne. 


W PONIEDZIAŁEK NIEMA 
NAUKI 
Ministerstwo W. R. i O. P. komu- 
nikuje, że dzień 11 listopada, jako 
rocznica odzyskania niepodległości, 
jest wolny od zajęć szkolnych. 
W dniu tym we wszystkich szko- 


wszystkich rodzajów broni, masze- | łach zorganizowane zostaną uroczy- 
| ste obchody, podczas których odczy- 


rując w szyku 
dantami szkół 
czele. 


zwartym z komen- 


podchorążych na i tana będzie odezwa kierownika Mi- 
Na czele defilady maszero- | nisterstwa W. R. i O. P. prof. Chy- 


wać będą tegoroczni absolwenci lińskiego do młodzieży. 


! 
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ne w kasie biletowej. 

Jak wiadomo, kart uczestnictwa 
na przyjazd do Warszawy wydano o- 
gółem 20 tysięcy. 


i Uroczystość poświęcenia szkoły 


im. gen. J: Stachiewicza 


` W dniu wczorajszym odbyła się w 
Warszawie uroczystość poświęcenia 
jednego z 10-ciu nowowzniesionych 
przez Zarząd Miasta gmachów szkol- 
nych. 

Jest to gmach, zbudowany przy ul. 
Różanej, w którym mieszczą się trzy 
szkoły powszechne. 

Jednocześnie odbyła się uroczy- 
stość nadania tak całemu gmachowi, 

t jak i mieszczącej się tam szkołe NT. 
121 imienia Generała Juljana Sta- 


chiewicza. W uroczystości wzięli u- 
dział p.p. kierownik Min. W. R i 
O. P. prof. Chyliński, szef Sztabu. 
Głównego gen. W. Stachiewicz, wdo- 
wa po Ś. p. Jułjanie Stachiewiczu, 
prezydent Starzyński i wiceprezy- 
dent Jan Pohoski. 

Po odśpiewaniu przez dzieci szkoł- 
ne hymnu narodowego przemawiał 
prezydent St. Starzyński, poczem ka. 
kanclerz Mauersberger dokonał po- 
święcenia nowego budynku. 


ODEZWA 


Stołeczny Komitet Budowy Pomni 
ka Marszałka Piłsudskiego wydał 
do ludności stolicy następującą ode 
zwę: 

„Zbliża się 17-ta rocznica niepo- 
dległości. Obchodzimy ją w tym ro- 
ku w skupieniu i w żałobie po umi- 
łowanym Wodzu Narodu, Józefie 
Piłsudskim. Niech ten dzień poświę 
cony będzie pamięci Twórcy naszej 
Niepodległości. 

Obywatele! W murach Warszawy 

| żył, walczył, budował potęgę Rzeczy 
pospolitej i żywota dokonał Wskrze 
| sieiel Niepodległości. Obowiązkiem 


warsz. p. p, 36 P. |do godz. 24. Karty uczestnictwa mu- Warszawy jest uczczenie pamięci | go dzieła i of 


| 


zużyty metr sześcienny 
niž poprzedni. 


Korzystajcie z taniego gazu. 


Budowniczego Państwa pomnikiem, 
godnym jego wielkości. 

W listopadzie będzie przeprowa- 
dzana zbiórka ofiar na fundusz dla 
uczczenia pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. 4 

Niech zadnego mieszkańca stoli- 
cy nie braknie na deklaracjach i li 
stach składex, choćby to były datki 
najdrobniejsze. 

Niech współczesna Marszałkowi 
Piłsudskiemu Warszawa zostawi po 

| tomnym świadectwo swej miłości do 
Niego. świadectwo,*które stanie się 
wieczystym pomnikiem wielkości Je 
iurności stolicy”, 


Każdy następny 
gzzu kosztuje cię taniej 


przyznanie nagród m. st. Oarszawy 


Prof. Jan Łukasiewicz, Pola Gojawiczyńska, prot. Karol Szymanowski 
I Alfons Karny — Irureatami 


Dziennik Zarządu m. st. Warsza- 
wy Nr. 60 z dnia 11 listopada 1935 r. 
podaje do wiadomości wyniki obrad 
Sądów Konkursowych dorocznych na 
gród m. st. Warszawy. 


NAGRODA NAUKOWA 


Nagrodę maukową przyznał Sąd 
Konkursowy profesorowi dr. Janowi 
Łakasitewiczowi za to, że przez stwo- 
rzenie i ugruntowanie logiki wielo- 
wartościowej myśł ludzką na nowe 
pchnął tory. Przez subtelne i przeni- 
kliwe badania historyczne przyczynił 
się znakomicie do wyświetlenia dzie- 
jów logiki. W licznych pracach nace- 
chowanych śmiałym  krytycyzmem 
stał się pionierem stosowania metod 
naukowych w filozofji. Skupiwszy 
grono uczniów i współpracowników, 
stworzył na terenie Warszawy włas- 
ną szkołę logiczną. 

Profesor dr. Jan Łukasiewicz uro- 
dził się w 1878 roku we Lwowie, 
gdzie kończył studja. Do róku 1915 
wykładał w Uniwersytecie Lwow- 
skim w charakterze docenta oraz pro 
fesora tytularnego, poczem objął wy- 
kłady filozofji w Uniwersytecie War 
szawskim. Od 1920 roku laureat jest 
profesorem zwyczajnym w Uniwer- 
sytecie Warszawskim, aby z końcem 
1923 roku opuścić na jakiś czas ka- 
tedrę, poświęcając się wyłącznie pra- 
cy nauaowej. W roku 1926 powrócił 
znów do Uniwersytetu i pracy 
pedagogicznej. Obecnie prof. buka- 
siewicz prowadzi katedrę  filozofji 
na Wydziałe Matematyczno-Przyrod 
niczym Uniwersytetu Józefa Piłsud- 
skiego w Warszawie. 

Profesor Łukasiewicz, oprócz prac 
w dziedzinie czystej nauki, przez 
krótki czas był w 1918 roku szefem 
Sekcji Szkołnictwa Wyższego w okre 
sie rządów Rady Regencyjnej. W 
styczniu 1919 roku był ministrem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego w gabinecie Paderew- 
skiego. Ustąpił z tego stanowiska 
wraz z upadkiem gabinetu w grud- 
niu 1919 roku. Pozatem prof. J. Łu- 


kasiewicz dwukrotnie wybrany był 
na rektora Uniwersytetu Warszaw- 
skiego, a mianowicie w latach 1922- 
1923 oraz 1931/82. © 

NAGRODA LITERATURY 

Nagrodę literacką przyznał Sąd 
Konkursowy Poli Gojawiczyńskiej 
za powieść p. t. „Dziewczęta z Nowo- 
lipek“, w której autorka odmalowuje 
ze znajomością i prawdą głębokie 
przeżycia „ludu Warszawy”. Sąd 
pragnął w ten sposób zastosować po- 
stanowienia nowego statutu Nagród 
m. st. Warszawy, które na pierwszy 
plan wysuwają utwory artystyczne, 
związane z Warszawą. 

P. Pola Gojawiczyńska urodziła 
się w Warszawie w 1896 r. Pierw- 
sza praca drukowana, której autor- 
ką była p. Gojawiczyńska była nowe- 
la p. t. „Dwa fragmenty“, wyróżnio- 
na na konkursie pisma „Echo Pra- 
gi“. Pozatem umieszcząła szereg 
krótszych lub dłuższych utworów li- 
terackich w pismach codziennych i 
perjodykach. 

NAGRODA MUZYCZNA 

Nagrodę muzyczną przyznał Sąd 
Konkursowy Karolowi Szymanow- 
skiemu za „działalność kompozytor- 
ską”, bezkompromisową, artystyczną 
i utrzymaną na najwyższym pozio- 

jmie współczesnej sztuki muzycznej, 

Karol Szymanowski urodził się na 
Ukrainie w 'Tymoszówce w 1883 r. 
Po dwuletnich studjach muzycznych 
w Warszawie wyjeżdża do Berlina. 
Na owe czasy przypadają pierwsze 
koncerty. Do wybuchu wojny Karol 


Szymanowski dużo podróżuje. W Ccza- 
sie wojny laureat przebywał w ro- 
dzinnym majątku ną Ukrainie, two- 
rząc tam wiele pierwszorzędnych. 
dzieł. Po przewrocie bolszewickim i 
chwilowym pobycie w Rosji kompo- 
zytor osiedla się na stałe w Warsza- 
wie. Trudno wyliczyć wszystkie dzie 
ła muzyczne, skomponowane przez 

Szymanowskiego w poprzednich i o- 
becnym okresie Jego życia, ograni- 
czymy się do wymienienia kilku ty- 
tułów: opera „Król Roger", II kwar- 
tet, Stabat Mater, Harnasie, Mazur- 
ki, Słopiewnie, Rymy Dziecięce itd. 

NAGRODA ARTYSTYCZNA 

Nagrodę artystyczną przyznał Sąd 
Konkursowy artyście - rzeźbiarzowi 
p. AHonsowi Karnemu, „w uznaniu 
Jego dotychczasowej twórczości, któ- 
rą rozwinęła się w Warszawie i ma 
swój mocny wyraz w rzeźbie portre- 
towej: „Neakowski', „Autoportret“, 

„Kotarbiński“, „Maszyński“, „Mły- 
narski“, 

P. Alfons Karny urodził się w 1901 
roku w Grodzieńszczyźnie. Kończy a- 
kademję Sztuk Pięknych w Warsza- 
wie w 1929 roku. W tymże roku A= 
kademja przyznała mu pierwsze na 
Wydziale Rzeźby stypendjum, które 
pozwoliło p. Karnemu odbyć dłuższą 
podróż zagranicę. P. Alfons Karny 
po powrocie z zagranicy stale miesz- 
ka w stolicy, gdzie pracuje z dużym 
powodzeniem na polu rzeźbiarstwa. 
Ostatnio p. Karny mianowany został 
asystentem na Wydziale Rzeźby Aka 
demji Sztuk Pięknych w Warszawie, 


poz z zz 


Ważne terminy üla bezroboinych 
pracowników umysłowych 


Najwyższy Trybunał Administra- 
cyjny wydał orzeczenie, mające za- 
sadnicze znaczenie dla  bezrobot- 
nych pracowników umysłowych. 
N. T. A. orzekł, iż początkowe i 
końcowe terminy miesiąca, prze- 
znaczone dla zgłaszania się do re- 
jestracji bezrobotnych pracowni- 


ków umysłowych, mają charakter 
prekluzyjny. 

Uchybienie tym terminom upraw- 
nia zakład ubezpieczeń społecz- 
nych do pozbawienia bezrobotnego 
pracownika umysłowego w całości 
lub częściowo świądczeń z powodu 
braku pracy. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Zakrzykiwanie życia 


Instytut Badania Konjunktur 
Gospodarczych i Cen stwierdza ob- 
jawy zwyżkowego ruchu konjunk- 
tùralnego w Polsce w ostatnim 
kwartale. Przyczyn tego ruchu In- 
stytut dopatruje się nie w działa- 
niu czynników zewnętrznych, lecz 
w ewolucji stosunków na naszym 
rynku wewnętrznym. Wzrosła zdol- 
ność nabywcza wsi w wyniku wzro- 
atu cęn artykułów rolnych, zwła- 
szcza hodowlanych. Co wpłynęło na 
ten pomyślny objaw, z takiem u- 
'tęsknieniem oczekiwany przez tych 
wszystkich, którzy wyjście z prze- 
silenia widzą w zwiększeniu zdoł- 
pości nabywczej rolnictwa? Insty- 
tut daje odpowiedź: przyczyną by- 
ła zwiększona zdolność nabywcza 
ludności miejskiej; ona to sprawi- 
ła, że ceny rolne doznały zwyżko- 
wego impulsu. Stwierdzenie tej za- 
leżności między położeniem wsi i 
miast — wielkiego odbiorey arty- 
kułów rolnych, zasługuje na szcze- 
gólne podkreślenie właśnie dzisiaj, 
kiedy wciąż pokutują teorje popra- 
wienia położenia wsi przez pozor- 
szenie go w miastach: odjęcia mia- 
stom części „bochenka* ich docho- 
du i dania go rolnictwu. Życie 
przeczy słuszności tej teorji. Oka- 
zuje się, że „bochenek“ dochodu w 
rolnictwie rośnie wtedy, gdy wzra- 
sta „bochenek* również w mia- 
stach. Poprawa położenia ludności 
miejskiej jest punktem wyjścia po- 
prawy na wsi. 

Co wpłynęło na poprawe w mia- 
stach? Instytut odpowiada: wzrost 
produkcji i zarobków w przemyśle, 
idący w parze ze stabilizacją, a w 
niektórych wypadkach ze zwyżkowa 
tendencją cen przemysłowych. ! 
„ mów życie, ustami Instytutu, za- 
przecza pokutującym teorjom, któ- 


re również dobrobyt miast chcą 
podnieść przeż nacisk  zniżko- 
Wy na ceny przemysłowe. Dopóki 


ten nacisk trwał — a działo się tak 
przez szersg lat — nie było popra- 
wy w przemyśle; nie było jej też 
w rolnictwie. Gdy nacisk ten usta- 
pił miejsca tendencji zwyżkowej, 
czy stabilizacyjnej, i tu i tam na- 
stąpiła poprawa. Ta opinja Instytu- 
tu jest też wskazówką dla rozpoczy- 
nającej swe prace komisji ankie- 
towej dla badania spraw karteli. 
Z komunikatu Instytutu widać, jak 
niezmiernie ważnem jest dla Pok 
nietwa utrzymanie siły nabywczej 
w miastach. Możliwe to jest jedy- 
nie wówczas, gdy i w stosunku do 
miast — t. zn. przedewszystkiem 
przemysłu i bandlu — uznana bę- 
dzie w zasadzie i w praktyce teza 
tak mocno postawiona w jednem z 
przemówień p. wicepremiera, mia- 
nowicie, że rentowność jest podsta- 
wą wszelkiej aktywności gospodar- 
- czej. 

Życie przeczy więc misternie 
konstruowanym teorjom ekonomi- 
stów z pod znaku nieustającego, 
zniżkowego nacisku na ceny prze- 
mysłowe. Może tutaj też leży przy- 
czyna gwałtu, jaki wre obecnie 
wśród tych ekonomistów; gwaltu 
Za rozwiazaniem karteli, za „młó- 
cęniem cepem“ cen przemysłowy ch, 
aź zejdą one do poziomu rolnych, 
za zlikwidowaniem „uprzywilejo- 
wanego” stanowiska wielkiego 
przemysłu itd. Ci, co gwałt podno- 
Szą, chcą zakrzyczeć życie, chca 
nie jego zwycięstwa, lecz swoich 
teoryj. 

Życie zwykle zwycięża, nawet w 
walcę z doktrynami. Niestety, życie 
nasze jest słabe, jego tętno bije 
anemicznie; skonstatowane przez 
Instytut ożywienie jest przecież 
pierwszym. na szerszą nieco skalę, 
pomyślniejszym objawem, jaki za- 
notowano na przestrzeni ostatnich 
łat, Nie trudno więc przyjdzie do- 
ktrynom zakrzyczeć życie. Przecież 
już dziś pod wpływem wołania 6 


„młócenie cepem” cen artykułów 
przemysłowych konsumenci tych 
artykułów zaczynają wstrzymywać 
Się od zakupów. Wydaje się, że In- 
stytut w swem następnem sprawo- 
zdaniu nie będzie się już cieszył 
wzrostem zbytu i prodnkcji w przę- 
myśle. Nie ustąpi też, zanotowany 


Międzyniniserjania komisja gospodarcza W Loli 


(Telefonem od własnego korespondanta „Kūrjera Polskiego“ 
Łódź, 9.11 1935. 
Dziś o sek, 8-ej rano przybyła do; Roszak. O godz. 11.30 zarządzono 
Łodzi z Poznania międzyministerja|- | krótką przerwę, poczem prace komi- 
na komisja ankietowa pod przewod- | sji wznowione zostały po godzinie 12 
nictwem dyrektora gabinetu mini- |obejmując sprawy socjalne i kredyto 
stra skarbu p. Wiktora Martiną. we, administracyjno - samorządowe, 
Komisja oczekiwana była przez |regjonalne oraz inwestycji. 
prezydjum i dyrekcje Izby Przemy- O godz. 3 m. 30 komisja międzymi- 
słowo-Handlowej, gdzie zebrali się i nisterjalna wznowiła swe prace, jed- 
również przedstawiciele Izb  Rolni- | nak już nie na konferencji ogólnej. 
czej i Rzemieślniczej oraz szereg | lecz na posiedzeniach poszczególnych 
radców, powołanych dla referowania | komisyj samorządu gospodarczego 
poszczególnych zagadnień. wraz z dokooptowanymi przedstawi- 
Sprawy obrotu wewnętrznego re- | cielami zainteresowanych branż, któ- 
ferował wiceprezes Izby dr. J. Bor- | rych referaty stanowić miały uzupeł- 
net, zagadnienia handlu zagraniczne- ; nienie materjału, zgromadzonego 
go wiceprezes Mieczysław Hertz, | przez Izby. 
sprawy komunikacyjne radca L. Ko- W godzinach wieczornych Komi- 
ral i zagadnienia podatkowe radca 'sja opuściła Łódź. fef). 


Rolniczy układ Kompensacyjny polsko-francuski 


Na zasadach kompensacyjnych za-|tys. kw. kalafonji, 300 kwintali wi- 
warte zostało handlowe porozumie-|nogron świeżych. 400 kw. sera spe- 
nie rolnicze między Polską i Fran- |cjalnego. 100 kw. koniaku. 1709 
cją. Polska ma wywieźć do Francji | kwintali win stołowych oraz 500 kw. 
4 tysiące kwintali jaj, 1 tys. kwintali | olejów jadalnych. 
drobiu żywego, 3 tys. kw. drobiu bi- Polsko-francuskie handlowe poro- 
tego, 5 tys. kw. fasoli. 500 kwintali | zumienie rolnicze nie jest ograniczo- 
jarzyn zimowych. Francja otrzymała | ne co do czasu i obowiązywać ma do 
następujące kontyngenty wywozowe | chwili wyczerpania kontyngentów. 
do Polski: 1 tys. kwintali kaszy, 1 


Eksport polskiego przemysiu 


(m) Na. Nadzwyczajnem Wai. surowców _ zustępczych, 
nem Zgromadzeniu Związku Prze- 
mysłu Chemicznego w dn. 7 b. m. 
(sprawozdanie z tego Zebrania za- 
mieściliśmy w dniu 8 b. m.), refe- 
rat p.t. Eksport polskie 
go przemysłu chkemicez- 
nego“ wygłosił dr. A.M arch- 
wiński. Poniżej podajemy òb- 
szerne streszczenie tego referatu. 
Na wstępie swego referatu prele- 

gent określi pojęcie „eksportu prze- 
mysłu chemicznego“. Jest to eksport 
gałęzi wytwórczości, reprezentowa- 
nych przez Związek Przemysłu Che- 
micznego. Są te: przemysł nawozów 
sztucznych t. zw. wielki przemysł 
nieorganiczny, przemysł Dreduktow 
węglopochodnych, wytwarzanych w 
keksowniach, przemysł półproduktów 
i barwników organicznych, przemysł 
włókien sztucznych, przemysł olejar- 
ski, farmaceutyczny, gumowy i cera- 
towy, przemysł kostno-klejowy oraz 
przemysł farb i lakierów. 

Eksport chemiczny z Polski wyra- 
ził się w r. 1934 pod względem war- 
tości sumą ca 50 milionów złotych. 
Od roku 1931 eksport polskich pro- 


przez Instytut, niepoźądany objaw 
„zahamowania procesów detezaury- 
zacyjnych*. Kapitały będą wolały 
nadal tkwić na rachunkach oszczęd 
nościowych, a także w pończochach 
i siennikach, niż angażować się w 
tłumione krzykami doktrynerów ży- 
cie. 


prouuntję 


uątnie skutki na rynku pracy ttd. 
dzo znaczne ze wzgiędu na małą po- 
jemność naszego rynku wewnętrzne- 
go i zobowiązania traktatowe. Mimo 
to uruchomiono w ostatniem pięcio- 
leciu produkcję całego szeregu arty- 
kuiów, które dawniej sprowadzano 
z zagranicy, i w dalszym ciągu czyni 
się przygotowania do produkcji no- 
wych artykułów dotychczas importo- 
wanych. 

W ostatniem  pięcioleciu urucho- 
miono eksport następujących artyku- 
tów : celuloid, tomotan, stopy żelazne, 
trójehloroetylen, chlorek cynku, wap- 
no bielące, siarczan miedzi i niektó- 
re nowe preparaty farmaceutyczne. 

Polski przemysł chemiczny ekspór- 
tuje do krajów sąsiadujących z Pol- 
ską (Niemcy, Czechosłowacja), kra- 
jów bałtyckich i skandynawskich, 
Hiszpanji i krajów zamorskich. Eks- 
port ten napotyka na coraz większe 
trudności. A więc przedewszystkiem 
spadek cen na rynkach zagranicz- 
nych, zamykanie się rynków z przy- 


duktów zak: Zdaj a czyn pozagospódarczych  (politycz-; 
AC CEC JEANS PE? nych), restrykcje importowe, (któ- 


mie. W ogólnym eksporcie polskim, 
eksport chemiczny zajmował w r. 
1928 — 2,5 proc., zaś w r. 1932 — 5 
procent. 

Eksport artykułów chemicznych 
nie daje jednak pełnego obrazu wy- 
siłków przemysłu chemicznego na 
rzecz bilansu handlowego. Ważnym 
momentem działalności eksportowej 
Związku Przemysłu Chemicznego są 
wysiłki na rzecz eliminacji zbędnego 
importu. Pierwszeństwo tej metody 
aktywizacji bilansu handlowego 
przed metodą forsowania bezzarob- 
kowego a często deficytowego ekspor 
tu, nie wymaga zupełnie uzasadnie- 
nia. Ma ona zdrowsze podstawy go- 
spodarcze, pozwala bowiem na pełne 
wykorzystanie własnych surowców, 


rych w latach 1934 i 1935 zanotowa- 
no blisko dwieście) i silna konkuren- 
cja nowego czynnika na światowym 
rynku chemicznym — Japonji oraz 
wzmożenie konkurencji belgijskiej i 
brytyjskiej. 

Produkty eksportowane podzielić 
można na 5 grup: 

1) produkty międzynarodowo skar 
telizowane. Do grupy tej należą: na- 
wozy potasow?, siarczan amonu, azot 
niak, saletra wapniowa, supertoma- 
syna, kwas azotowy, saletra amono- 
wa, karbid, soda amonjakalna i kau- 
styczna, dwuwęglan sodu, fenol, chlo- 
ran potasu, minja, 

2) produkty, których wywóz nie 
wymaga szczególnej opieki, Tu nale- 
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wyższy stopień uszłachetnienia pro- | i oczyszczeny, chlorek amonu. węglan 
duktów, co w rezultacie wywołuje do- | amonu, oleje smołowe, potaż żrący, 


trudności tej metody są jednak bav- | węglan potasu, węgiel drzewny, środ- 


Zwierciadło konjunktury 
Cyna 


fab.) Międzynarodowe Biuro Cy-,kopalmiach malajskich t boliwijsktich 
wy podwyższyło niedawno kwoty wy- | odczuwa stę stałe brak rak robo- 
wożowe do 80 proc. standartowego | czych. 
tonażu, W ten sposób w ciągu 213 Wskutek ożywienia gospodzrczegą 
miesiąca kwoty te zostały podwyż- | zwłaszcza w przemyśle wojennym, 
szone czterokrotnie od poziomu 507o. | obecna podaż okazuje się niewystar- 

Wywołane to zostało nadzwyczaj- | czającą. Brytyjskie zapasy spadły do 
nem zmniejszemiem zapasów świato- |ric nie znaczącej ilości, gdy w końcu 
wych i niezwykle skapa podażą. Za- | grudnia 19852 roku wynosiły 29,6 tys. 
pasy te, które w grudniu 1932 r. wy-|long tons. Wobec tego, że Anglija po- 
nosiły około 55,5 tysięcy long tons| trzebuje cynku na zbrojenie, rząd 
(1 long ton = 2240 lbs), obniżyły | wywiera nacisk na Biuro Międzyna- 
sig w końcu września r. b. de 11,6 | rodowe, aby kwoty podwyższyło. 
tys. Spowodowane to zostało silnem Zaznaczyć się godzi, że najwięk- 
ograniczeniem produkcji. Nie było; szymi producentami cymy są: brytyj- 
celu dużo produkować, gdy booty | sika kolonje malajskie 4 Nigeria, 
eksportowe były niskie. Pozatem, w | Boktwja i Indje Holenderskie. 


Zniżka taryfy kolejowej na importowane 
samochody 


Ministerstwo Komunikacji udzieli-| były nadmiermie wysokie, ca powodo- 
ło wydatnej zniżki opłat za przewóz | wało przewóz samochodów szosą na 
samochodów importowanych przez | starych oponach. 

Gdynię i Gdańsk. Nowe' opłaty wy-| Według nowej taryfy koszt przes 
noszą po 15 groszy od samochodu i| wozu koleją pojedyficzego samocho- 
kilometra w razie załadowania jed-| dm z Gdyni lub Gdańska do Warsza- 
nego samochodu do wagonu oraz po | wy wyniesie około 62 złotych, każde- 
12 groszy od każdego następnego sa- | go żaś następnego samochodu w tym 
mochodu, załadowanego do tego sa- | samym wagonie około 50 złotych. 

mego wagonu. W stosunku do obowiązujących do- 

Dotychczasowe opłaty kolejowe na | tychczas opłat zniżka taryfy wynosi 
przewóz importowanych samochodów | około 70 proc, | 


Zakończenie prac gospodarczej misji brytyjskiej 


W dniu wczorajszym kierownik | prowadzone rozmowy przyniosą da! 
referatu prasowego Izby Przemysło- | sze ułatwienia w obrotach handlo- 
wo-Handlowej w Warszawie, p. An-|wych brytyjsko-polskich. Strona bry 
drzej Jeziorański, wygłosił przez ra- | tyjska bowiem uzyskała wiele ogól- 
djo odczyt, w którym omówił wyniki |nych cennych informacyj, ponadto 
prac gospodarczej misji brytyjskiej |zaś kilka przedsiębiorstw. których 
w Polsce. przedstawiciele towarzyszyli misji, a 

P. Jeziorański odczytał również de | które dotąd nie sprzedawały swoich 
klarację przewodniczącego miisji p. | towarów w Polsce, nawiązało kontak- 
Ramsdena, który wyraża głębokie za- | ty, a nawet uzyskało zamówienia. 
dowolenie z wyników pobytu misji| W dalszym ciągu swego oświadcze- 
w Polsce oraz przekonanie, że prze-| nia, p. Ramsden zaznaczył, że w An- 

glji z radością stwierdzano polepsze- 

z | nie ogólnej sytuacji gospodarczej w 
chemicznego | ZE 

ża: jedwab sztuczny, benzol surowy 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy pie- 
klej, mączka i śrut kostny, pirydyna, | niężnej w Warszawie tendencja dla de- 
| wiz była niejednolita, przy obrotach 
niewielkich. Notowano: Amsterdam — 
360.95 (+ 10), Bruksela 89.90 (+ 17), 
| Berlin 213.45 (— 5), Londyn 26.18 (--1), 
Medjolan 43,15 (— 5), Nowy Jork — 


; ; : 5 N 31.88, Paryż 
3) produkty wywożone, które wy- | o Ay ri e i ii jai ra 


magaja dodatkowej pracy: kwas siar | |G+ 5), Zurich 172.90 (+ 10). W obro- 
kowy, makuchy, siarczan miedzi, ter: | tach prywatnych; marka niemiecka 152, 
pentyna, „Tri, celuloid, | szyling austrjacki 97.75, korona czeska 


; 2 r 21.10, frank francuski 35, frank szwaj- 
4) produkty niewywożone, których carski 172.80, gulden gdański 98.25, liry 
warunki wywozu są znane. Tu zali- 


| włoskie 34.50, pengo węgierskie 97, di- 
cza się: azotyn sodu, paradwuchloro- | nary jugosłowiańskie 11.20, łaty łotew= 


nzoł, rczan gli skie 123,25, funt angielski 26.17, funt pa 
n E A z Bia r z sy 3 ERNA PON lestyński 26.12, dolary 5:31.50, rubel zło- 
p'astyczne, siarczek węglą, kwas OC- | ty 4,75,50, dolar złoty 9.01,75, rubel sre* 
towy i chlorek cynku, 


a brny 1.86, bilon 0.86, Bank Polski pła- 
5) produkty, których wywóz nale- 


icit za banknoty dolarowe 5,29. 
zorganizować: barwniki, środki 3 AKCJE, JE 

farmaceutyczne, wyroby perfumeryj |, 9 g7E5 akcyjcym, większych obros 
SW Pi WC p “73 | tów dokonano akcjami- Banku Polskie- 

ñe, atun chromowy i potasowy, glice- 

ryna, eter Siarkowy, alkohol metylo- 


go. Notowano: Bank Polsk; 95.50 — 
95.25 (— 25), Węgie! 14.50, Starachowi- 
wy, sól glauberska, inne związki so- 
du. 


ce 32.25 — 32. Drobne tranzakcje doko- 
Zkolei prelegent omówił działal- 


nane, a nienotowane: Modrzejów 4, Ży= 
rardów 20. Za akcje Lilpopa chciano pła 

ność Związku w dziedzinie popiera- 

nia eksportu, wskazując na rodzaje 


cić 8,50. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych, zarów- 
tej działalności. A więc: postulaty | 79 państwowych, jak i prywatnych, ten 
taktażowe; badania Tyńków; wanół |. Prewitt _luocWejsza, "przy 

JWAOWE DAC rynków, wSpot- | większych obrotach 1% stabilizacyjną i 
działanie przy uzyskiwaniu pomocy |5% Warszawy nowemi. Notowano: 3% 
finansowej, eksport. pośredni; inicjo- pæ OW lana 40.25 — 40.50 (+ 25), 
wanie eksportu, działalność informa. | Be „olewa, 3173 — 3130 — S175 
cyjna i sprawy tanaya Glóvw- aora DIYE AE 61.15 BE 25), ma 
ną troską Związku jest pomoc dla | cinki po 500 dolarów 65, po 100 dolarów 


Ri wybuchowe i zapalcze, tomofan, 
stopy żelazne, biel cynkowa, super- 
fostaty, cerata, litopon, 


ży 


drobnego przedsiębiorcy, który bez CR 66.50, 8% listy funtowe przemysł 
j y nie byłby w stanie wywo- | Polskiego 91.25 (+ 25), 4'/:% listy ziem 
H POOT VE p skie 42,75 — 43 (+ 25), 2e Warszawy 
zit. nowe 51 51.25 (- 50), 5% Łodzi — 
W zakończeniu swego referatu, |45.75 (— 25), 6% obligacje puree 
prelegent sformułował postulaty |6 emisja 57.30. Drobne Hippie doko- 
EES = 5 x „„ | Rane, a nienotowane: ò inwestycyjna 
Związku Przemysłu Chemicznego zwykła 111.50, 8% dillonowska 92, 7% 
pod adresem rządu. Dają Się 0N£|warszawska dolarowa 68.50. Za 6% do- 


mz m 


larową chciano płacić 77.50, za 7% ślą- 


krótko sformułować w sposób nastę- 
ską 69,50. 


pujący: zwrócenie większej uwagi 
na obrót chemikaliami w postulatąach 
traktatowych i w sprawach kompen- 
sacyjnych, utrzymanie i usprawnie- 
nie pomocy finansowej dla eksporte- 
rów, ułatwienia dla eksportu pośred- 
niego. 


GIEŁDY W DNIU ŚWIĘTA NIEPODLE. 
GŁOŚCI NIE BEDZIE. 

Jutro, dnia 11 b. m., jako w dniu Świę 
ta Niepodległości, zebrania giełdy pie- 
niężnej i zbożowo-towarowej nie oddę- 
da się: 


S 


Pośmiertne odznaczenie 
ś p. Feliksa Przysięckiego |. 


Jak się dowiadujemy, wśód od- 
znaczeń, które będą ogioszone na 11 
listopada, znajduje się pośmiertne 
odnaczenie krzyżem oficerskim or- 
deru Polonia Restituta ś. p. red. 
Feliksa Przysieckiego. 


Pomnik Il Brygndy 
Legjonów 


W Stanisławowie postawiony bę- 
dzie pomnik ku uczczeniu drugiej 
karpackiej Brygady Legjonów. Pro- 
jekt pomnika opracował architekt- 
major Miszewski. Koszt budowy wy- 
niesie 140 tysięcy złotych. 


Pomóżcie ubogim dzieciom 
Apel zakładu Braci 


Alekertynów 


Zarząd zakładu wychowawczego 
Braci Albertynów w Warszawie nie 
mając możności zaspokojenia wszyst- 
kich potrzeb wychowanków, zwraca 
się, jak każdego roku, z prośbą o łas- 
kawe składanie na rzecz wychowan- 
ków znoszonych ubrań, obuwia, bie- 
lizny osobistej i pościelowej, niepo- 
trzebnych książek szkolnych, bibljo- 
tecznych, instrumentów muzycznych 
it. p. 

Zgłoszenia pisemne lub telefonicz- 
ne przyjmuje zakład Grochowska 121 
tel. 10-26-21. 


Retulzcja letnisk 
w podlecie warszawskim 


Warszawski wydział powiatowy o- 
pracowuje plany racjonalnej rozbu- 
dowy osiedli letniskowych w powie- 
cie warszawskim. - 

Prawomocne plany zabudowania 
istnieją już w osiedlach Wilanów, 
Piastów i Marysin Wawerski. W o- 
pracowaniu lub na ukończeniu są 
plany Otwocka, Falenicy, Michalina. 
Świdra, Radości, Józefowa, Marek i 
Karołówki. ; 

Na dotychczas wykonane plany wy- 
dał wydział powiatowy około 79 ty- 
sięcy złotych. 


Prawo i podatki 
ULGI PODATKOWE DLA ROLNI- 
CTWA POZNAŃSKIEGO 

DOTKNIĘTEGO POSUCHĄ 

W wyniku konferencji, która öd- 
była się w poznańskiej Izbie Skarbo- 
wej w obecności woj. Maruszewskie- 
gò w sprawie ustalenia rozmiarów 
ostatniej posuchy — dla szeregu po- 
wiatów przewidziano znaczne ulgi 
podatkowe w postaci częściowego u- 
morzenia podatków w łącznej sumie 
1.700 tys. zł. 


Zmióny © warszawskiej 
Izbie Rzemieślniczej 


Odbyły się wybory * uzupełniające 
do zarządu Izby Rzemieślniczej. Na 
miejsce p. Wacława Wojciechowskie- 
go, który ustąpił z powodu złego sta- 
nu zdrowia został wybrany na stano- 
wisko wiceprezesa Izby p. Jakób Ma- 
rek. Na wakujące zaś miejsce w za- 
rządzie powołany został p. Antoni 
Mencel. 


Kursy pozuglełdowe 


Dolary papierowe 5,317/: 

Funty (banknoty) 26,16. 

Marki (banknoty) 152, 

Dolary złote 9,013/ 

Ruble złote 4,75'/2, 

Stabilizacyjna. 61,75, 

5 (8) proc. listy warszawskie 5L 
ODCZYTY TOWARZYSTWA SAMO- 
KSZTAŁCENIA FILOZOFICZNEGO I 

NAUKOWEGO W WARSZAWIE 

Towarzystwo Samokształcenia Filozo 
ficznego i Naukowego otwiera dzić swo- 
ją działalność: odczytem inauguracyjnym: 
p. t, „O Podstawy Kultury” w lokalu 
Gimnazjum im. B; Prusa ul Jasna 10, 2 
12. Wstęp bezpłatny, 

W połowie listopada Towarzystwo roż 
pocznie regularną akcję odcżytową. Prze 
widzisne są m. in. odczyty i dyskusję na 
tematy; „O metodzie czynnej w pracy 
samokształceniowej', „Geneza spirytua 
lizma”, „Czas i przestrzeń — delinicje 
egzystencjalne”, „Ponadto cykle odczy* 
tów; 1. Filozofja dla wszystkich. IL. Teo. 
rja zjawisk psychicznych, Mi Zjawiska 
Ladpori aka 


'|gromadne bójki, 


W toczącym się procesie o nadu- 
życia w b. Państwowej Wytwórni 
Telefonów składał wczoraj zezna- 
nia minister Poczt i Telegrafów 
Kaliński, 

Minister Kaliński, wprowadzony 
na salę przez prezesa sądu okręgo- 
wego Kanińskiego, rozpoczął. swo- 
je zeznania od tego, że poraz pier- 
wszy zetknał 
przewodniczący komisji technicz- 
nej z ramienia władz wojskowych. 
Władze wojskowe miały odnowić 
większe zamówienia i w związku z 
tem zainteresowały się bliżej spo- 
sobem produkcji i stanem organ- 
zacji fabryki. Lustracja wypadła 
dla wytwórni niekorzystnie. 
Komisja ustaliła, że wytwórnia 
nie posiada własnęgce laboratorjum, 
że kontrola szwankuje, że brak jest 
pracowników specjalistów z facho- 
wem wykształceniem. Naprzykład 
aparaty molowe były próbowane 
przez funkcjonarjuszy o zupełnie 


W. Grodnie toczy się od szeregu 
dni wielki proces, na tle krwawych 
zajść, jakie rozegrały się w tem 
mieście % początkiem czerwca po- 
między ludnością chrześcijańską i 
żydowską. 

, Pożałowsania godne te 
które sa przedmiotem procesb, po- 
zostają w zwiazku z tragicznem 
wydarzeniem, jakie się bezpośred- 
nio przed niemi rozegrało. W Grod- 
nie zabity został w bójce z Żydami 
urlopowany marynarz KRuszeza. 
Gdy odbywał się jero pogrzeb atmo 
sfera była już naładowana elek- |! 
trycznością, Wynikiy 
które przybrały 
charakter rozruchów. Zdemolowa- 
no szereg sklepów żydowskich, pobi | 
to dotkliwie kilką osób, z których 
dwie zmarły w szpitalu. Żydzi nie 
rozostali bierni. Uzbrojeni w kije, 
pałki, łomy żelazne i noże walczyli 
z demonstrantami, niemniej niż oni 
żażarcie. 

Ponieważ jednak jako stronę ata- 
kującą uznało śłsdztwo — w da- 
nym wypadku, abstrahujac od spra 
wy zabójstwa Kuszczy grupy 
chrześcijańskiej ludności, pięciu z 
pośród aresztowanych wówczas des 
monstrantów postawiono w stan o- 
skarżenia, Jeden z nich nie jest, 
jak się okazało Grodnianinem, lecz 
pochodzi z Wielkopolski. Cel jego | 
przyjazdu do Grodna nie został 
dość przekonywujaco wyjaśniony. 


się z fabryką jako | 


zajścia, | 


niedostatecznych 
Okazało stę przy bliższem zbadaniu 
kosztów produkcji i cen surowców, 
| że kalkulacja nie była gruntowna 
(1 wojskowość placila ceny nieopar- 
te na pewnych obliczeniach. 

Kiedy komisja zażądała planu 
organizacyjnego, jeden z kierowni- 
ków był zaskoczony i przedstawił... 
plan rozmieszczenia pomieszczeń 
fabrycznych. 

Prokurator Sieroszewski: Czy 0- 
becnie istnieją jeszcze mankamen- 
ty? 

P. minister Kaliński: Nie, zosta- 
ły one usunięte, Zainstalowano bin- 
ro konstrukcji, urządzono labora- 
| torjum, stwórzono biuro kontroli. 
| Fabrykaty odpowiadają wymaga- 
nióm i sprz zet radjowy nawet jest 
| eksportowany zagranicę. Wiem o 
zamówieniach aparatów telefonicz- 

nych i części radjowych do Łotwy i | 
i Jugosławji. 


przed sądem 


|Badanie, dawniej w śledztwie a 


| dziś przed sądem, idzie w tym kie- 


runku, czy rozruchy nie były zor- 
| ra OWAN i przygotowane z góry 
„przez pewne organizacje politycz- 
lre, 

Ciekawa zeznania złożył komisarz 
lpolicji Neuman, który twierdził, że 
(ludność żydowska była do bójek | 
przygotowana a demonstranei ży- 
dowscy nie sprawiwii wrażenia bez- 
|ładnej masy, działającej 
| mendy, Świadek w zeznaniach tych 
| posunął się tak daleko, że wyraził | 
przypuszczenie co do możliwości 


bez ko- | 


JEŚLI CIASTKA - TO z ZIEMIAŃSKIEJ 


Proces o nadużycia © Qytoórni Telefonów 


Zeznania ministra Kalińskiego 
kwalifikacjach. , 


Na pytanie obrońcy Jędrzejew- 
| skiegó, adw. Gelerntera, płk. Paliń- 
ski oświadcza, że Jędrzejewski nie- 
wątpliwie zasłużył się dla fabryki, 
w 'szczególności przy przeniesieni 
zakładów z Łodzi do Warszawy. Płk. 
Kaliński potwierdza też, że Jędrze- 
jewski przyczynił się do zaniecha- 
nia planu odsprzedaży fabryki kon- 
cernowi szwedzkiemu. 

Na zapytanie adwokata Niedzie!- 
skiego czy prawdą fest, jakoby 
fabryka dostarczala wojskowości 
„szmelę”, świadek edpowiada, że 
o takich wypadkach nie wie. Były 
wypadki, że dostarczony sprzęt nie 
| odpowiadał wymaganiom, ale wów 
| czas odsyłano go do fabryki, która 

przyjmowała zwrot i uskuteczniała 
odpowiednie zmiany. 

| Po zeznaniach p. ministra Kaliń- 
| skiego składali zeznania inni świad 
kowie, na mniej istotne okoliczno- 
ści. Dalszy ciąg rozprawy jutro. 


Krwawe zajścia grodzieńskie 


Proces jest nadzwyczajnie zawi- 
tv. Ostatnio został odroczony do 
14 b. m. z tego powodu, że jedno- 


podobnęm tle wyrosie zajścia w 
| Marcińkańcach pod Grodnem, gdzie 
|zabity został przez Żydów niejaki 
Markiewicz. W tej sprawie zapadły 
wyroki ska zające kilku oskarżo- | 
i nych; wśród nich jeden skazany zo- 
ste 4ł na 10 lat więzienia za zabój- | 


stwo, 

Przykre zajścia w Grodzieńskiem 
wytworzyły stan trwającego ciągle 
| zadrażnienia, które wyraźnie ódbi- | 


tym razera | organizowania przez żydów pogro- la się ra śtósitnicach między lud- | nością akademika 
mu chrześcijan. 


nością chrześcijańską i żydowską. 


cześnie toczył się proces o inne, na | 


Wczorajsze zabarzen:a 
na wyższych uczelniach 


Wczoraj, w rocznicę tragicznego 
zgonu studenta Uniw. Stefana Bato- 
rego, ś.p. Wacławskiego, doszło na 
wyższych uczelniach warszawskich 
do zajść między poszczególnemi odła 
mami młodzieży, Już o dziewiątej ra 
no wybuchły na Politechnice bójki 
na tle usuwania z sal wykładowych 
| studentów żydowskich. 

ro nabożeństwie za spokój duszy 
ś.p. Wacławskicgo zajścia przenio- 
sły się na teren Uniwersytetu, gdzie 
odbył się wiec studentów, w czasie 
którego wygloszono przemówienia i 
wznoszono okrzyki. Kilku studentów 
żydowskich zostało poturbowanych. 

Nastepnie demonstrujący skiero- 
wali się do Bibljoteki Uniwersytec- 
kiej, usuwając stamtąd kilka osób 
i wybijając esyby w gablotce Aka- 
demickiej Bratniej Pomocy Studen 
tów U.J.P. 

Około godziny 13-ej zajścia wybu 
chiy ponownie na terenie Połitech: 
niki. 

Przez cały czas niepokojów połi- 
cja czuwała na chodnikach wliez- 
nych, rozpędzając gromadzące się 
| 


tłumy, a na Uniwersytecie chwilowe 
wprowadzomo kontrolę wchodzą- 
cych, wpuszczając jedynie studen- 
tów. 
* * * x 

Bezpośrednio po zajściach anlyse 
mickich na Uniwersytecie Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie, ukazała 
się odezwa, podpisana przez nastę- 
pujące koła Naukowe studentów: 
Koło Polonistów, Koło Slawistycz- 
ne, Koło Socjologji, Koło Pedagogi 
czne i Koło Medyków, 

Treść odezwy jest następująca: 
| „KOŁA NAUKOWE S. U. J.P. 
| po zwróceniu się do Jego Magnife 
p seneyi; Pana Rektora, wzywają 
członków swych i całą młodzież a- 
| kademicką do zachowania spokoju 
i powstrzymamia się od wszelkich 
wystąpień, zakłócających możność 
pracy naukowej. 

Wszelkie akty gwałtu uważamy 
za barbarzyństwo, nie licujące z god 
i wzywamy do 
przeciwdziałania im* 


| 


Ktoś jedzie w szeroki świat 


Życie bez przygody — Nie nasza radeść — Z kwiatami na dworzec 
Meka oceziwania — Marzenia o samotnym wyjeździe 


(s-f) Szare mamy życie, nudne, 
monotonne. 


Nic się w niem nie dzieję nie- 


scu. Omijają nas dalekie szlaki. 
Nikt do nas z tyca dalekich szła- 
ków nie przyjeżdża. 

Ale czasem się tak zdarza, że 
ktoś wyjeżdża z naszego koła zna- 
jomych, że wyjeżdża gdzieś daleko, 
że wyjeżdża gdzieś na Hużej. 

I wtedy dzieją się obok nas rze- 


vj 


nych, pierwszorzędnych okazyj. 


długoterminowe, 
wszelkiego rodzaju nieruchomości w 
Warszawie i okolicach. 


dowy „BLÓK” ~ 
NOowOŚĆ! 


pierwsża w 


„1 sprzedaży nieruchomości: 


Jaozolimiki 17. 
Teleion 8-75-74. 


DOMY, WILLE, PAŁACYKI, PLACE. 


Centrum — śródmieście Warszawy — Mokotów — Kolonja Staszica — Żo- 
libórz — Saska Kępa — Grochów— Czerniaków. 
Ceny: 40.000, 50,000, 75.000, 100.000, 150.090, 
200.000, 300.600, 400.0%), 500.000 i wyżej. Wszystkie objekty zadeklarowa- 
ne nam do sprzedaży, bezpośrednio przez właścicieli, osobiście przez nas 
sprawdzone, ściśle skalkulowane na 10 — 18%. Większość domów posiada 
niskoaprocentowane pożyczki Poleca w wielkim wyborze 


Największe ródło kupna 


Kilkadziesiąt nowoczes- 


Rom Kom'scwc-Hun- 


851 


PYJAMY Z DYWETYNY! [ 


Londyn, Paryż I Wiedeń lansują obecnie pyjamy i narciarki cieple. z dywetyny, 
jako materjal trwalszy i ładnie pasi 


Fabryka klellzny „EGA“, Kraków, ul. Sze 


Polsce zaopatrzyła składy swe w 


UWAGA! Osobom zainteresowanym przesyłimy na żądanie 
"A ów A. najbliższy punkt aahei 


ŁA PRZEMIANA MATERJI JEST CESTO 


(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), wadą zig 


3 


PO 


IE 


tami 


dzeniu wątroby do normalnej czynności : reguluje przemianę materji. 


zwykłego. Siedzimy ciągle na miej. 


TOP ROPA NOSTRA REOIZOM 


EAN] ET, EJ] iE 
PZYCZYNĄ IELU CHO 


czy nagłe i przyjenmme. Pakowa- 
nie, plany na przyszłość, ostatnie 
wizyty pożegnalne. 

Uczestniczymy w tej 
przedwyjazdowej, jakbyśmy sami 
wyjeżdźali, przejmujemy się tem, 
jakbyśmy sami przeżywali tę pięk- 
ną, niecodzienną przygodę. 

Aż przychodzi moment wyjazdu, 
Z kwiatami, oczywiście z kwiata- 
mi idziemy na dworzec. 

Ci, 'eo wyjeżdżają, są zdenerwo- 
wani. Myslami są już gdzieś dā- 
| lej, gdzieś po tamtej stronie, gdzieś 
tam, dokąd jada. 

I my  iesteśmy  zdeńneiwowani. 
Bo to przecież oni jadą, my zosta- 
jemy, na nas czeka za progiem 
| dworca nuóne, codzienne, osiadłe 
| życie. 

I właściwie teraz, w tej ostatniej 
chwili nie mamy sobie nić do po- 
| wiedzenia. Przeżyliśmy razem kā- 
į wał życia. Umieliśmy siedzieć go- 
WDR: ze soda: z ee 


gorączce 


wska4 
ten pane ; 


bezpłatnie wzory materja- 


= 


pał 


? uk Ji EEE] 
CHOLERINAZA polega 
Broszury bezpłatnie: 


W 


na pobu= 


ua 


U |jej drodze 


A teraz raptem nic. Jakby się 
| coš zamknęło. Jakby się coś nieod- 
wołalnie skończyło. Patrzymy na 
siebie, jak obcy ludzie. 

I tylko myślimy o tem, żeby ten 
pociąg już nareszcie pojechał, że- 
by ruszył z miejsca. 

Jeszczę maszyna pije. 

Jeszcze po peronie przed otwar- 
temi okienkami przebiegają chło- 
pey, roznoszący papierosy i sło- 
dycze. 

Jeszcze do wagonu towarowego 
ładuje się bagaże. 

Minuty wloką się w nieskończo- 
ność. prawie. 

Jeszcze trzy minuty do odejścia. 

Już nie nawet nie mówimy. Poco, 
I tak wiemy, że to musi jeszcze te 
trzy minuty potrwać. 

Jeszcze dwie. 

— Proszę wsiadać! Głos kon- 
duktora przerywa obojętną, pełną 

|naprężonego, ale utajonego zde- 
nerwowania atmosferę. 

Jeszcze minuta. 

Nareszcie... 

Wracam do miasta. Czuję się tak 
jak po ukończeniu jakiejś ciężkiej, 


J | bardzo ciężkiej pracy. 
ZA | I myślę tylko, że jeżeli i na mo- 


| 
stanie Przygoda, je- 


|żełi i mnie Wolno będzie zahaczyć 
kiedyś o jedną z dróg na szerokim 
szlaku, to najprzyjemniej mi bę- 
dzie wyjeżdżać bez odprowadzają- 
cych, wyjeżdżać tak, jak się do- 
kądś jedzie tramwajem, bez niepo- 
trzebnej pompy, bez kwiatów i bea 
najtrudniejszego ze wzruszeń, wzra 
szenią maskowanego obojętnym, 


209 | zimnym spokojem, 


W wirze życia 


Anioł pokoju 


(s) Już od piątku rano wybierała się 
poi Adamowa Stępień na sobotnią za- 
bawę, 

Prasowała sukienkę. Czyściła panto- 
tie. Odświeżała wspaniałe, z prawdzi- 
wej satyny uszyte, sortie, 

Od piątku też kłóciła się madame ze 
swoimi mężem, 

— W sztywniaku pójdziesz, bo się An 
toniowie obrażą, że ich za nic masz i 
na zabawę do prywatnego lokalu w mięk 
kiem kapeluszu przychodzisz — tłoma- 
czyła mu. 

— Żeby nawet nie wiem co, to tego 
sztywniaka na głowę nie wezmę. Czło- 
wiek od tego jest, żeby swoją wygodę 
uszanować umiał — obstawał przy swo- 
jem monsieur, 

— A krawacik weźmiesz czarny. Z fa- 
sonem trzeba wystąpić. Podobnież tyk 
ko czarne krawaciki w tem sezonie się 
nosi 

,— Czarnego nie wezmę. Za karawa- 
miarza nie będę, Na przyjęcie idę, nie na 
pogrzeb — odpowiadał maż. 

I fak minął piątek i pół dnia sobot- 
niego, 

Koło godziny czwartej, małżonkowie 
RADZE 

tem, jakie tam między nimi toczy- 
ty się dyskusje i zob, niewiadomo wła 
ściwie, Wiadomo tylko, że koło godziny 
szóstej z okna mieszkania państwa Stę- 
puiów, z okna na piątem piętrze, zaczę- 
ły na bruk ulicy spływać poszczególne 
części damskiej i męskiej garderoby. 

Zdziwiony tym „deszczem garderobo- 
wym" posterunkowy, wywindował się 
ua piąte piętro i dyskretnie zapukał do 
mieszkania państwa Stępniów. 

Nie usłyszał wprawdzie stamtąd za- 
chęcającego „proszę”, usłyszał jednak 
parę wyraźnych odgłosów, które go wy- 
rażnie zaniepokoiły. 

Wszedł więc nieproszony do środka, 
I wszedł, jak anioł pokoju w najbardziej 
adpowiedniej chwili. Małżonkowie, za- 
pomniawszy bowiem widocznie o proje- 
ktowanej zabawie, zabawiali się tymcza 
sem w „walkę wręcz”, 

Obojga opatrzono w ambulatorjum Po 
śołowia. Na zabawę będą musieli po- 
czekać do przyszłej soboty, 


CYRK Stanieskich 


— jutro — pojutrze 
rewelacyjny program! 
Na arenie: 15 najnowszych atrakcyj 


i LEINERT 


człowiek — rakieta, wystrzelony 
z armaty — ląduje na siatce! 
Dziś w niedzielę 2 przedstawienia 
o 4.30 pp. i 8.15 wiecz, 
Cemy na oba przedstawienia zni- 
żone od 99 groszy do 4 złotych. 
Na przedstawienie popołudniow 
dzieci i młodzież płacą Er Hai 


NIEDZIELA W OPERZE 


12-ta godz, w południe dla mło- 
dzieży i dzieci. 


„WIESZCZKA LALEK” 
i „PRZEKORNA LIZETTA" 
Ceny miż, od 30 gr. do 2 zł. 50 śr. 
3.30 pp. 
„ROSE MARIE” 
ze Szczepańską i Łuczyńskim. 
8 wiecz. 


Poniedziałek 8 
dr. Adam Dołżycki, 7 
Ceny zwykłe od 30 gr. do 5 zł. 


w 
Ogłoszenia drobne 
AAA) MEBLE m” tęcza. ez: 


50. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense 145 
zł. Krzesła wyścielane 15 zł Sypialnie 
stołowe, gabinety, Skład ryczmy: 


róg Chłodnej. 75a 1025 


MEBLE nowoczesne lakie- 
Urządzenia kuchenne, po- 
Leje panieńskie, przedpo- 


St. Mackiewicz 


Dwaj redaktorzy i kandydaci na posłów— przed sądem 


Sensacją Wilna, o specjalnym 
posmaku, jest ukończony właśnie 
proces o zniesławienie, wytoczony 
przez redaktora miejscowego „Sło- 
wa” St. Mackiewicza redaktorowi 
„Kurjera Wileńskiego“ K. Okuli- 
czowi, 

Obydwaj byli ostatnio kandyda- 
tami na posłów z Wilna i obydwaj 
— przepadii. Przez czas dłuższy 
toczyła się pomiędzy nimi ostra 
polemika, mogąca sprawiać wraże- 
nie walki konkurencyjnej zarówno 
na terenie wydawniczym jak i wy- 
borczym. Nie możnaby tego nazwać 


"O radio w 


contra Okulicz 


walką polityczną, gdyż obaj anta- 
goniści stali mniej więcej na tej 
samej płaszczyźnie ideowej. K. O- 
kulicz posunął się tak daleko w u- 
żywaniu słowa drukowanego, że St. 
Mackiewicz znalazł podstawę do 
wytoczenia procesu i uzyskał saty- 
sfakcję, gdy K, Okulicz skazany zo- 
stał na 2 tyg. aresztu z zawiesze- 
niem i grzywną 100 zł. Mimo nie- 
wysokiej tej kary zasączony apelu- 
je. sprawa ta będzie więc jeszcze 
zaprzątała czas dłuższy uwagę 
Wilnian. 


pociągach 


Skarga inżyniera, Który twierdzi, że jest wynalazcą 


W sądzie okręgowym znalazła się 
wczoraj sprawa wytoczona przez 
inż. Dormonta przeciwko b. dyrek- 
torowi P.A.T. p. Romanowi Starzyn 
skiemu i cbhecnemu naczeinemu dy- 
rektorowi P.A,T-a Konradowi Li- 
bickiemu. 

Dormont skarżył obu dyrektorów 
P.A.T-a o naruszenie praw autor- 
skich w związku z przejęciem eks- 
ploatacji radja w pociągach. Jak 
wynikało ze skargi inżyniera Dor- 
monta, jest on wynalazcą opatento- 
wanego sposobu odbierania trans- 
misji w pociągach. Zawari on umo- 
wę z kolejami, a po wygaśnięciu 
koncesji eksploatację jego wyna- 
lazku przejęła Polska Agencja Te- 
lezraficzna, pomijając jednak pra- 
wa wynalazcy. Inż. Dormont wystą- 
pił na drogę cywilną o odszkado- 
wanie w wysokości 950.000 złotych 
a jednocześnie wytoczył 
karną. Do czasu rozpoznania spra- 
wy karnej zawieszono postępowa- 
nie w procesie cywilny m. 

W dniu wczorajszym proces zna- 


| skiego wnosili 
| Kąkolewski i Marjan Gintowt. O- 


prawę prowadził sędzia  Rybiekl. 
Obronę pp. Libiekiego i Starzyń- 
adwokaci Henryk 


skarżenie popierał z ramienia inż. 
Dormonta adw. Jan Ruff. 


P.p. Starzyński i Libicki złożyli | 
wyjaśnienia, że p. Dormont bynaj- | 
mniej nie jest wynalazcą radja w ' 
| pociągach. Odbiór transmisji w po- 


ciągach był przedtem stusowany w 
innych krajach. Na zjazdach mię- 
dzynarodowych agencyj telegraficz 
nych powzięto kilka razy uchwały 
w sprawie przejmowania przez a- 
gencje eksploatacji radja na kole- 
jach. Prawa p. Dormonta sprowa: 
dzały się do korzystania z Konce- 
sji, która wygasła i wówczas zo- 
stała przejęta przez P.A.T. Jak się 
okazało z zeznań świadków, inicja- 
torem wprowadzenia radja na kole- 


sprawę | jach nie był inż. Dormont, lecz mi- ; 


nisterstwo komunikacji. 

Sąd odroczył rozprawę do dnia 
19-go b. m. w międzyczasie opra- 
cuja odpowiedź na szereg pytań 


lazł się na wokandzie sądowej. Roz- | biegli: 


| 


l 


| 


| Niedziela 


Ostatnie mecze Ligi piłkarskiej budzą 
ośromne zainteresowanie. Są wśród nich 
nietylko takie, które zdecydują o pierw 
szych miejscach, ale i takie, które o o- 


Wyścigi kenne 


REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO 

Jakby rewanżując się za mróz i śnieś 
w maju, które opóźniły rozpoczęcie te- 
śoroczneśo meełingu wyścigowego 0 
dwa tygodnie, — kapryśna aura nasza 
apromienia majowem słońcem ostatnie 


ga i Prut: Wygrane w 1 min. 8 sek., wF- 
syłany o 2 długości. Tot. zw. 15, frane. 
9.50 i 8, 

Gonitwa 6. Nagroda 1800 zł. dla 3 let 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Hogarth (ż. Stasiak) I pułku uła- 


dni sezonu jesiennego. Ale współzawod- | nów, 2) Tamano, 3) Niezłomny, bez miej 
nictwa koni niewielkiej wartości, które, sca Rewers, Dyktator, Lumineuse, Wv- 
ubiegają się o zdobycie słabo wyposa-| grane w 2 min, 16 sek, w walce o dłu- 
żonych naśród sezonu dodatkowego nao gość. Tot. zw, 51.50, franc. 23.50 i 12.50. 


gół nie wywołuje! na torze większego | Gonitwa 7. Nagroda 800 zł. dla 3 let. 
zainteresowania sportowego. To też, 
kiedy w gonitwie szóstej zebrała się na 
starcie stawka koni z nieco lepszą prze 
szłością, tłumy grającej publiczności o- 
żywiły się nieco, jakby przed rozgryw- 
ką jakiejś nagrody klasycznej, i ponio- 


i st, Dystans 1300 metrów: / 
1) Flaga (ż. Guljas) W, Herknera, 2) 
Adria, 3) Violetta, bez miejsca Grabo- 
wianka. Wygrane w 1 min. 23 i pół sek. 
bardzo łatwo o 7 długości. Tot. zwycz. 
7.50, franc. 6 i 12. Zwrot stawek za Hu- 


sły obiicie obole swoje do kas totali- | rona, który został na starcie. | 
zatorowych, Niestety, ogólny faworyt! Gonitwa 8. Nagroda 800 zł. dla 4 let. 
Niezłomny zawiódł, a zwyciężył niesłu-|i st. Dystans 2100 metrów: 

sznie niedoceniany produkt hodowli! 
p. H. Wożniakowskiego, płotowiec Ho- 2) Majowa i Trubadur, łeb w łeb, bez 
garth, stwierdzając, że jego doskonały miejsca Esdras i Kropidło. Wygrane w 


1) Rodin (chł, Jagodziński) J. Bareji, | 


1) Jaspis, 2) Kabira, 3) Isola Bella, 
4) Fibula, 5) Garonna I, 6) Iwar, 7) Ma- 


delon II, 8) Dalaj Lama, 9) Fuszer, 10] | 


Golden Flash, 1i)Galahad, 12) Floren- 
cja II. 

Gonitwa 8. Nagroda 800 zł. dla 3 leż, 
Dystans 2100 metrów: 

1) Ormianka, 2) Efront, 3) Grazia, 1) 
Dratwa, 5) Grabówka, 6) Lena Il, 7) Ti- 
aolence, 8) Norok. 


NASZE TYPY NA DZIŚ, 
| 4. Jumar, Latający Holender, Lorenzo 
| 2. Orfeusz, Hultaj, Impas III, 
| 3. Turenne, Ever More, Wyśa. 
4. Hidalgo, Menzałówna, Hellada. 
5. Aak, Loridan. 


6. Klejnot Bychawski, Komis, Orestea | 


8. Grazia, Norok, Dratwa. 

Początek gonitw o pół godziny wcześ- 
niej, niż dotychczas, t. j. a godz. 12-ej 
w południe. 


| 
| 7. Iwar, Jaspis, Galahad, 
| 


Palnik spirytusowy Rusticus daje 
jasne, białe, nieszkodliwe dig oczu 
światło żarowe 


Palnik spirytusowy Rusticos nie 
kopci i nie-wydzielo swędu 


Palnik spiryłusowy Rusticos fest 
bezpieczny i niekłopotliwy w użyciu 


Palnik spirytusowy Rusticus może 
być zastosowany- do każdej lampy 
naftowej 


W sprzedaży w 2 typach: a sile światła 


30 i 50 świec 


apiy yius owy 


sporiawa 


statnich, A jeszcze bardziej może inte- 
resuje publiczność sportową, kto spad- 
nie z Ligi. Żałosne to pytanie zawisło w 
tym roku nad jednym z najbardziej xá- 
służonych klubów — Cracovią. 

Amatorzy boksu mają swe atrakcja, 
których jest teraz coraz więcej w jesie- 
ni. Boks nie jest sportem letnim. 

Jesień znaczy dzisiejsza, jedyna w 
swoim rodzaju impreza, bieg myśliwski 
św. Huberta. 

Program niedzielnych imprez sporto- 
wych jest następujący: 


WARSZAWA: 


Na stadjonie Warszawianki, o godz. 
11.30 mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy 
Warszawianką a mistrzem Polski Ra- 
chem. 

W gmachu Cyrku, o godz. 12-ej mecz 
bokserski o mistrzostwo Warszawy Ma- 
kabi — CWS. 

Na ul Nowosieleckiej o godz. 10 rano 
start do konnego biegu myśliwskiego 
św. Huberta, 

W gmachu ośrodka W, F. o godz. 10 
gimnastyczne mistrzostwa Polski, zorga 
|uizowane przez Sokół. 


NA PROWINCJI: 


W Łodzi mecz ligowy Polonia —ŁKS. 
|, W Krakowie mecze ligowe Wisła — 
| Legja, Cracovia — Warta oraz mecz bo- 


wyścig w nagrodzie „lm. ks, Lubomir- 2 min. 20 sek. wysyłany 9 1 i pół dła-, Następne wyścigi odbędą się jutro, w | kserski ZA i 
skiego” nie był czystym przypadkiem. gości. Tot. zw. 9, franc. 5.50, 5.50 i 3,50. poniedziałek, dnia 11 b. m. SEN cja Ebi o mia z mistrzem Kræ- 
Hogarth zwyciężył, prowadząc w czasie! 


doskonałym, zważywszy stan toru i póź- 
ną porę roku, Byłoby rzeczą bardzo po- 
żądaną, aby koń tak wytrzymały i do- 
bry, jak Hogarth, został dość wcześ- 
nie wycofany z treningu, i użyty do ho- 
dowli naszych koni kawaleryjskich. 

Wyniki poszczególnych gonitw były 
następujące: 

Gonitwa 1, Nagroda 4000 zł. Sprzeda- 
żna. Dystans 1200 metrów: 

1) Admirator (ż. Gill) L. Dydyńskiego, 


2) Hakayawa. Wygrane w 1 min, 20 sek. | 


bardzo łatwo o 5 długości, Tot. 5.50. | 


Płoty. | 


Gonitwa 2. Nagroda 1500 zł. 
Dystans 2800 metrów: ; 
1) Lennik (chł, Duńko) F. Wójcika, 2) 
Dres, 3) Kronos, bez miejsca Nałęcz. ; 


15) 
| Tender, 7) Maja IIL 


ZAPISY NA DZIŚ. 

Dziś, w 6-tym dniu dodatkowego se- 
zonu jesiennego odbędą się gonitwy na- 
stępujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1000 zł. dla 3 let. 
i st Dystans 1600 metrów: 

1) Torino, 2) Ekkran II, 3) Lorenzo, 
Jumar, 5) Libacja, 6) Latający Ho- 


omitwa 2. Nagroda 800 zł. dla 3 let. 


Dystans 2100 metrów: | 


1) Numer II, 2) Sekunda II, 
feusz, 4) Bzura II, 
6) Imber Edax, 7) Hultaj, 8) Festina len- 
te II, 9) Impas IL 

Gonitwa 3. Nagroda 1000 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 


3) Or- 


LGA 


; 


5) Cecylja Renata, | 


Wygrane w 3 min. 20 sek. bardzo łatwo _1) Wyga, 2) Ever More, 3) Hetman 
o 6 długości. Tot. zw. 22, franc. 8 i 6.50. Koronny, 4) Łaps, 5) Almanzor, 6) Olim- 


| — - 


Wszyscy wiedzą w Warszawie 


| że najlepsze 
w cukierni 


JEWSKIEGO 


Chmizgina 47-a 
tel. 529-40. 


Każdy otrzyma rayredę ra Gwiazdke! 


W Krakowie odbędzie się mecz, decy 
dujący o wejście do Ligi Podgórze— Dąb. 
W Poznaniu mecz bokserski Łódź — 


CHAST HA Pomii. 


We Lwowie mecz 


ligowy Pogoń — 
Garbarnia, 


Dr. Z. Fajncyn 5-579 36 
w niedzielę do 2-ej 
e skóry 


Weneryczne, płciowe, 


kto nadeśle trafne rozwiązanie 


Cyfry od 1 — 3 należy 


umieścić 3 razy w kwadratach obok u- 


di r Sawska Wytwór- Gonitwa 3. Nagroda 800 zł. dla 3 let. piada, 7) Hannibal, 8) Perilla, 9) Turen- rm TEN mieszczonego czworoboku w ten sposób, ażeby suma cyfr w każ- 
o arszawa, Nowolip- |; st, Dystans 1300 metrów: ne, 10) Papryka, 11) Harcerz, 12) Mirza. || nm | S_ dym kierunku dała liczbę 6. 
9, tel. 11-53-52, 1) Japonja If (ż. Gill) L. Bukowiec-| Gonitwa 4. Nagroda 1000 zł. dla 3 let, Za trafne rozwiązanie umieszczonej obok zagadki przeznaczyli 
Uwaga: Filji nie posiadam. 1031 kiego, 2) Gubernator, 3) Metropol, bez i st. Dystans 1600 metrów: , nna śmy celem zdobycia klienteli następujące nagrody: 
Siakol kl miejsca Rabuś, Ella, Solwegja i Sekun-| 1) Menzalówna, 2) Hidaigó, 3) Hella- | 1. Nagroda. 3--lampowy aparat radiowy. 8. Nagroda. Sanki. 

Eroterowanie Soso Sg da. Wygrane w 1 min. 23 sek. łatwo san A Levico, 5) Kord, 6) Kartagina. 7) | 2. t» Hapani fotograf, „Kodak™, 9, * ZY. 

sprzątanie bi í y 2 długości. Tot. zw. 11.50. franc, 5.50, | Ochotna, 3. 3 atefon. 10—15 ,, wetry. 
SAMA a SG R 5.50 S 6. Gonitwa 5, Nagroda 3000 zł. dla 3 let. | 4, i Dywan. 16—20 „ Walizki, 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefoa | Gonitwa 4. Nagroda 800 zł. dla 4 let. ji st. Dystans 2200 metrów: 5. i Serwis stołowy porcelanowy 21—30 „ Budziki. 
628-92, Dzwonić godz, 14 — 16. gs6 |i st- Dystans 2100 metrów; 1) Baszibūzuk, 2) Aak, 3) Loridan, | na 6 osób. 31—40 „ Zegarki meskie, 
nn | 1) Korea II (chł Jagodziński) J. Buko | 4) Dniepr, 5) Heljos. 6. fe Strój narciarski. 41—50 a Kasety toaletowe. 
Nie można taniej wieckiego, 2) Giovinezza, - 3) Granica, Gonitwa 6. Nagroda 3000 zł. dla 2 let. | 7. i Narty. 51—60 „ Powieści Polskie. 


i skuteczniej zerekłamować swego przed 
ńębiorstwa, niż dać wobowzecia drobne” 

najpoważniejszym enniku g odar 
zwa Karje Polski". AL J roK AAA 
33, tel 9-77-08, Na żądanie wveylamy 
wapółgracowniica. 


1) Klejnot Bychewski, 2) Kmiotek, 3) 
Herakles, 4) Pamir, 5) Orestea, 6) Ma- 
gister, 7) Sandomierz, 8) Ottawa, 9) Ko- 
mis. 


Wygrane w 2 min. 19 sek. w walce © 
łeb, Tot. zw. 14, franc. 7 i 9,50. 
Gonitwa 5. Nagroda 1060 zł. dla 2 let 
Dystans 1100 metrów: 
t) Łaos lj. Balcer) J. Cerbowej, 2) Mo 
zeila, 3) Magnifika, bez miejsca Maczu- i st. Dystans 1600 metrów: 


bez miejsca Chojrak, Delfima, Mohacz. | Dystans 1200 metrów: | 
| 


Gonitwa 7. Naśroda 1200 zł. dla 3 tet. |: 


oraz wielka ilość innych wartościowych nagród. 
Rozdzielanie głównych naśród odbedzie się w okresie przedświałecznym 


pod nadzorem notarjusza w terminie, o 


nagrody rozdzielimy sami. Nadesłanie rozwiązania nie pociąga 


którym zawiadomi się na pišt 


ie Dułsże 
R JES 
ib sie 


nych zobowiązań. Rozwiązanie należy przesłać odwrotnie. załączając ew. zna- 


czek na odpowiedź. która się w każdym 


„Š 0 SMOS”, Kraków, 


razie otrzymuje. Adresować: 


Sebastjana 7/24. 1181 


Str. 10. 


Wielkie Dziedzictwo 


Rocznicę Niepodległości, dzień 
11 listopada, obchodzimy po 
raż pierwszy inaczej, niż do- 
tychczas. 

Niema wśród nas Tego, któ- 
rego dzień ten jest świętem i 
świętem pozostanie po wszyst- 
kie czasy. 

Niema Józefa Piłsudskiego.] 

l gdy myślą cofniamy się w 
ów dzień Wyzwolenia, w ów 
dziejowy dzleń listopadowy 1918 
roku, to — jak to nam sam 
Komendant w r. 1925 plastycz- 
nie uzmysłowił — widzimy: 


„Z dworca wiedeńskiego przez 
ulicę Marszałkowską na ulice 
Moniuszki przeszedł Człowiek''. 
Z niezwykłej wracał podróży. 
Wracał z Magdeburga... „W prze- 
ciągu kilku dni, bez żadnych 
ze strony tego Człowieka sta- 
rań, bez żadńego z Jege stro- 
ny gwałtu, bez żadnego podku- 
pu, bez żadnych koncesyj'. 
Człowiek ten „stał się dyktato- 
rem „Człowiek ten wyda- 
wał 'edykty, powszechnie słu- 
chane. Człowiek ten wydawał 
rozkazy, które były wykonywa- 
ne. Człowiek ten mianował 
urzędników wojskowych i cy- 
wilnyeh'*... „Miljony Mu ulegały, 
miljony Jego jednege wyniosły 
w górę". 

Dlaczego ? 

Upłynęło od tego dnia listo- 
padowego lat niemal siedem- 
naście i w majowy wieczór 
1935-go roku wstrząsnęła nami 
do głębi serc wieść: Józef Pił- 
sudski nie żyje... 

I wtedy uświadomiła nas gro- 
za, uświadomił nas ból i smu- 
tek i żałoba, wtedy daliśmy od- 
powiedź na to pytanie: „Dlacze- 
go'? Wtedy, gdy do grobów 
królów, hetmanów i wieszczów 
na Wawelu towarzyszyliśmy o- 
statniej ziemskiej wędrówce 
Wodza, odpowiedzieliśmy na 
postawione przez Niego pytanie: 

— „Dlaczego? Dlaczego ten 
a nie inny a Skąd ico za przy- 
czyna?” 

Odpowiedział wtedy za nas 
wszystkich, którzy żyjemy w 
Polsce, Prezydent Rzeczypo- 
spolitej. Odpowiedział słowa- 
mi Orędzia do narodu. Odpo- 
wiedział: 


— „Trudem życia budował 
siłę w Narodzie“. 


„Twardym wysiłkiem woli 
kkzóós wskrzesił“. 

— „Danem Mu było oglądać 
Państwo nasze jako twór żywy, 
a Armję naszą — sławą zwy- 
cięskich sztandarów okrytą”. 

„Nadludzkiem wytężeniem my- 
śli drogi przysze odgadywał''. 

Dłatege widzieliśmy w Nim 
Człowieka, którego dała nam 
Opatrzność, gdy się dokonały 
dni niewoli i nastał świt wol- 
ności. Dlatego otaczaliśmy Go 
miłością, gdy wskrzeszał ideę 
siły zbrojnej i powiódł w bój 
pokolenie młode. Dlatego słu 
chaliśmy Go, gdy we wskrze- 
szonem państwie budował zrę- 
by rządności, gdy przepędzał 
koszmarne widma prywaty, gdy 
stwarzał ład nawewnątrz i ele- 
menty potęgi nazewnątrz, gdy 
wreszcie przetwerzał nasz ustrój, 
by oparł się wszelkim wrogim 
zakusom .i stał się filarem Pań- 
stwa jako wspólnego dobra 
wszystkich obywateli, Państwa 
siły nawewnątrz i zewnątrz, a 
zarazem Państwa wolnego i Ba 
watela. 

Taką nam zostawił spuściznę. 

I dziś, w dzień 11 listopada, 
if Ak ŻA AC w A AA AA który obchodzimy bez 


Niego, każdy z nas, żyjących 
na obszarach wskrzeszonej 
przez Niego Polski, każdy rząd 
i każdy 
Sejm i Senat, każdy, kto jaką- 
kolwiek ponosi odpowiedzial- 
za nasze życie zbiorowe, każdy 
obywatel wreszcie — pamiętać 
musi: ł 

Nic nam uronić nie wolno z 
tego „dziedzictwa myśli o ho- 
nor i potęgę Państwa dbałej”. 
„Testament Jego, nam żyjącym 
przekazany, przyjąć i udźwig- 
nąć mamy“. Siła Państwa na 
wewnątrz, i zewnątrz, na no- 
wym ustroju oparta — oto głów- 
ne zadanie, oto cel życia nas 
wszystkich. od najskromniej- 
szego obywatela po tych, któ- 
rych obarcza i brzemię wielkiej 
odpoewiedzialności na najwyż- 
szych posterunkach życia pań- 
stwowego. 

Bo to właśnie, że nic nie u- 
ronimy z dzieła zycia Józefa 
Piłsudskiego — stanowi spuś- 
ciznę, której pilnować i strzec 
musimy i którą znów następ- 
nym pokoleniomjprzekazać nam 
trzeba... 


Nowa karta dziejów 


Za wierzejami grobów wa- 
welskich zamknięta została je- 
dna karta dziejów Polski, karta 
uświęcona największemi ofiara- 
mi i wysiłkiem, karta najwięk- 
szych poświęceń i cichego bo- 
haterstwa. Dzień 12 maja zło- 
żył na barki wszystkich oby- 
wateli Rzeezypospolitej ogrom- 
ny ciężar odpowiedzialności, 
kryształowej trumny Wodza ni- 
czem nie skazić. Długie sznu- 
ry smutnych pielgrzymek, które 
codzień ciągną szlakiem żałob- 
nym — to dowód pamięci imi- 
łości. Pracowite wykuwanie 
każdego dnia to ebowiązek. 

Do wypełnienia obowiązku 
powołani są przedewszystkiem 
młodzi. WO SZEWA karta dziejów 


Rzeczypospolitej, zapisanie któ- 
rej do ich zadań należy, będzie 
nietylko tablicą synchronistycz- 
ną zdarzeń, będzie przedew- 
szystkiem rachunkiem sumienia 
za lata nowych wysiłków, za 
to, czy krwią okupiona spuś- 
cizna Józefa Piłsudskiego w ni- 
czem nieuszezuplona została. 
Trudne to są zadania i nie- 
lada pracy wymagają, aby jak- 
najrzadziej zbaczać z dróg u- 
przednio wytyczonych, Strata 
Kierownika i Nauczyciela, któ- 
ra złożyła całą odpowiedzial- 
ność za losy Państwa na barki 
ludzi, którzy z Nim najbliżej 
współpracowali — z biegiem lat 
przejęta zostanie przez mło- 
dych. Od ich dobrej woli i 
umiłowania idei Wskrzesiciela 
Polski będzie zależało, czy 
przejmą wszystko to, co naj- 
lepsze Wódz w sercach swoich 
żołnierzy zostawił, czy też zbo- 
czą z ubitych gościńców. 
11-go listopada Wódz nie od- 
bierze defilady. Dzisiejsze mło- 
de pokolenie, które widziało 
Józefa Piłsudskiego najwyżej 
na jednej z owych niezapem- 
nianych defilad i które dziś 
składa hołd u stóp Jego trum- 
ny — nietylko stanie przed o- 
bowiązkiem dalszej pracy dla 
Państwa: zaszczytny obowiązek 
budzenia miłości do Cieniów 
Józefa Piłsudskiego w sercach 
przyszłych pokoleń także na 
młodych spocznie. A jest to 
obowiązek nietylko na prze- 
słankach uczuciowych oparty, 
jak długo bowiem Józef Piłsud- 
ski będzie w sercach młodych 
żył, tak długo nie pozwolą oni 
Polski z serc swoch wydrzeć. 
Płaczący deszczem listopad 
niech echem dzwonów kośðiel- 
nych, które w dniu Swięta Nie- 
podległości rozdzwonią się nad 
całą Polską, zaniesie do gro- 
bów wawelskich jedno wielkie, 
najszczersze ślubowanie: wiernej 
służby młodych dla Państwa. 


ZR Rady m. 


Jak wiadomo, obecny 
Prez. m. Pabjanic p. Bo- 
lesław Futyma zrezygnował 
z mandatu ławnika miasta 
Piotrkowa. Wobec tego 
stała sie aktualna sprawa 
wyboru jego następcy. W 
kołach radzieckich ogólnie 
mniemano, źe Klub radnych 
BB. wysunie nowego kan- 
dydata, a nawet w tym 
kierunku większość Rady 
Miejskiej PPS. przychylnie 
się ustosunkowała. Toteż 
niebywałą konsternację wy- 
wołała niespodzianka: Klub 
radnych BB. ofiarowanego 
mu mandafu ławnika nie 
przyjął. W imieniu tego 
Klubu radny poseł Dratwa, 
odrzucając proponowany 
mandat jego Klubowi, uza= 
sadnił, że BBWR swego 
przedstawiciela do Zarządu 
miasta nie desygnuje, nie 
chcąc ponosić w obecnych 
warunkach, wytworzonych 
przez rządy większości żad= 
nejodpowiedzialności. 
Dopóki nie będzie zbadana 
przez specjalną Komisję Wo- 


Piotrkowa 


jewódzką gospodarka miej- 
ska za szereg lat ostatnich 
i wobec specjalnego usto- 
sunkowania się do spraw 
miejskich członków Komisji 
Rewizyjnej PPS. i stano- 
wiska Zarządu miasta, nie- 
przychylnego dla wyświe= 
tlenia obecnej i dawnej go= 
spodarki w Piotrkowie, Klub 
radnych BBWR nie widzi 
możności rzeczywistej 
współpracy przed usunię- 
ciem tej przeszkody. Dą- 
żeniem Klubu BB. jest cał- 
kowite oczyszczenie bagna 
gospodarki Miejskiej, usta: 
lenie przewinień, pociągnię- 
cie winnych do odpowie- 
dzialności i ustanowienie od 
którego rzetelna współpra 
dla dobra miasta może być 
rozpoczęta, bez przerzucania 
odpowiedzialności za przes 
szłość na ludzi z Bloku de- 
sygnowanych. 


Niewątpliwie, że wskutek 
odmowy przyjęcia udziału 
w rządach miasta przez 
Klub BB, tak uzasadnionej, 
Władze Wojewódzkie w najs 
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Nr. 65. 


Wódz Mówi 


Poniżej zamieszczamy 
wyjątek z przemówienia 
Marszałka Piłsudskiego, 


wygłoszonego w dniu 25 
czerwca 1923 r. w sali Ma- 
linowej Hotelu „Bristol“. 
Słowa Marszałka w zna- 
komity sposób ujmują pierw- 
sze dni naszego Niepodle- 
głego bytu Państwowego. 
W listopadzie 1918 roku stał 
się wypadek bynajmniej nie hi- 
storyczny, ale taki sobie zwy- 
kły. Mianowicie — z dworca 
wiedeńskiego, jak się to zawsze 
ze wszystkimi teraz dzieje, prze- 
szedł przeż ulicę Marszałkow- 
ską i tak dalej na ulicę Mo- 
niuszki ezłowiek, którego bę- 
dziemy nazywali Józefem Pił- 
sudskim. Szedł w tym mun- 
durze, w jakim obecnie mnie 
panowie widzicie. Wracał, co- 
prawda, z niezupełnie zwykłej 
podróży, wracał z Magdeburga. 
Wracali też w tym czasie z tych 
czy innych obozów dla interno- 
wanych i inni. I w tem też 
nic niema niezwykłego, w tem 
też nic niema historycznego. 
Historja zaczyna się później, 
historja niezwykła, nad którą 
się nieraz zastanawiałem w 
ciągu tych pięciu lat i szuka- 
łem odpowiedzi na pytania, 
które, przypuszczam, przyszłych 
histeryków będą męczyły jesz- 
cze bardziej wobec tego, że 
nie będą mieli naocznych świad- 
ków tych zdarzeń. Stała się 
rzecz niesłychana.  Mianowi- 
cie — w przeciągu kilku dni, 
bez żadnych ze strony teżo 
człowieka starań, bez żadnych 
z jego stronyjgwałtów, bez żad- 
nego podkupu, bez żadnych 
koncesyj, czy to leśnych, czy 
jakichkolwiek „legalnych“, że 
tak powiem, rzeczy, stał się 
fakt najzupełniej niezwykły. 
Człowiek ten stał się dykta= 
torem. Wtedy, kiedy się przy- 
gotowywałem do dzisiejszego 
przemówienia, zastanawiałem 
się nad tem określeniem: „dyk- 
tator“. Nie chcę użyć jakiegoś 
wyszukanego słowa, nie chcę 
szukać dla siebie jakiejś spe- 
cjalnej nazwy, szukam tylko, 
jako historyk, określenia zja- 
wiska, którego inaczej nazwać 
nie można. Bo człowiek ten 
wydawał edykty, powszechnie 
słuchane, człowiek ten wyda- 
wał rozkazy, słuchane biernie 
z chęcią czy niechęcią, ale któ- 
re były wykonywane, człowiek 
ten mianował urzędników woj- 
skowych i cywilnych. Czy on 
robił źle czy dobrze, ja w tej 
chwili tego nie dotykam, idzie 
mi o sam fakt, o fakt ścisły, o 
fakt historyczny. Inaczej tego 
określić nie mogę. jak tylko 
mianem dyktatora. Bo wszyst- 
ko wtedy zależało od jego do- 
brej woli, od jego decyzji, od 
jego złej czy dobrej kalkulacji. 
Biernie czy czynnie, chętnie 
czy niechętnie, miljany mu ule- 
gały, miljony jego jednego wy- 
niosły w górę, miljony ludzi 
zdobyły się na akt dziwaczny, 
na akt zrozumiały dla zwykłej 
analizy, by tak niezwykłą wła- 
dzę dać temu człowiekowi bez 
żadnych z jego strony gwałtów 
lub narzucania. Dziś, gdy tyle 
jest praw i prawidełek, gdy ty- 
le jest ograniczeń i zakazów, 
gdy panowie posłowie tak pro- 
EAT NOCE] DRACO PE PORA OIRCN WEJ 


bliższym czasie przyślą do 
Piotrkowa specjalną Komia 
sję Rewizyjną, czego z nies 
cierpliwością oczekuje nie: 
zależna opinja publiczna. 


dukeyjnie pracują —- rzecz ta 
wygląda tak niezwykle, że god- 
na jest zatrzymania uwagi. Je- 
stem przekonany, że i przyszły 
historyk nad tem właśnie bę- 

dzie musiał się zatrzymać. 

Dlaczego, poco i naco i z ja- 
kiej recji? Dlaczego ten, a nie- 
inny? Skądico za przyczyna? 

Skąd to dziwne zjawisko, które 
nagle w Polsce zaistniało ? 


Moi Panowie! Analizując po- 
tresze to zjawisko, nie sięga- 
jąc głębiej, biorąc rzecz po 
ludzku, biorąc rzecz tak zwyk- 
le, jak się szklankę wody wy- 
pija, jak się myśli, jak się de- 
cyduje, nie mogę nie po- 
wiedzieć, że gdyby ten osobnik 
nie był nikomu absolutnie zna- 
ny, gdyby nagle ni stąd, ni zo- 
wąd był wziętym, to ten fakt 
nie byłby możliwy. Czemu na- 
leży to, moi panowie, przypi- 
sać, gdzie szukać tej przyczy- 
ny, że temu człowiekowi, zna- 
nemu potem w skorowidzu hi- 
storycznym, jako Józef Piłsud- 
ski, oddano tę władzę? Dlacze- 
go jemu w sposób tak sprzecz- 
ny z rozumem, z rozsądkiem, 
z logiką terażniejszą władzę 
oddano? Skąd ten dyktator 
Polski, nie narzucający swojej 
władzy, żadnym gwałtem, żad- 
ną pracą agitacyjną, nierobią- 
cy sobie popularności zapomo- 
cą takich czy innych wystą- 
pień? Skąd to zjawisko? I gdy 
szukałem dla siebie wyjaśnie- 
nia, zawsze znajdowałem tylko 
jedno — nie w tych obrazach, 
które mi przyjemność sprawia- 
ły osobiście, a któremi mój 
przyjaciel, doktór Miehałowicz, 
wywołał, lecz w czemś innem. 


Za jedną rzecz ten człowiek 
był wiłany, za jedną rzecz nie- 
zwykłość jego mogła być uzna- 
ną, za jedną rzecz, powtarzam 
mógł on mieć prawo moralne 
do zajęcia tego stanowiska, 
zato, moi panowie, że nosił ten 
mundur, zato, że był Komen- 
dantem I Brygady. Jedyną war- 
tością, którą ludzie wów- 
czas mieli, jedyną moralną 
siłą, która ludzie do posłuszeń- 
stwa zmuszała, jedyną moralną 
siłą, która miljony ludzi w rę- 
ce mu oddawała, był fakt, że 
był on Komendantem I Bryga- 
gy i wracał z Magdeburga. 


Szanowni Panowie! Jeśli 
użyję tu wyrażenia — dykta- 
tor, to dlatego, że przypusz- 
czam, że nawet niektóre z je- 
go edyktów i dekretów jeszcze 
teraz działają, jeszcze teraz 
moc prawną mają, jeszcze te- 
raz są ludzie, którzy muszą u- 
legać edyktom, przez niego 
wydanym i podpisanym jegd 
nazwiskiem. Bardzo mnie to 
cieszy. | mógł on tworzyć złe 
czy dobre rządy, wyznaczać 
oficerów, urzędników, przerzu- 
cać ich z miejsca na miejsce, 


pewnych ludzi na śmierć po- 
syłać, dawać rozporządzenia 
mądre lub nie — to jest obo- 
jętnem, faktem jest, że był 


władcą absolutnym nowotwo- 
rzącego się Państwa Polskiego 
Faktem też jest, że dzięki temu 
nieprzymuszonemu zjawisku, 
dokonanemu bez źadnego gwał- 
tu i bez żadnego przewrotu, 
imię tego człowieka zostało 
wysunięte w górę. Nowa Pol- 
ska dała słusznie czy niesłusz- 
nie przy swoim pierwszym kro” 
ku symbol swój w postaci 
człowieka, ubranego w szary, 
dość obszarpany mundur, za- 
plamiony w więzieniu magde- 
burskiem. 
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